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Walka z Kościołem w Austrii

J a k ż e  l o  n a z w a ć ?
Musimy wyrazić żal pod adresem P. A. T... 

Nasza oficjalna ajencja telegraficzna nie infor­
muje należycie o prześladowaniu katolicyzmu 
w III Rzeszy, a zwłaszcza w Austrii. Doskonale 
rozumiemy jej trudne stanowisko. Ale cala 
cała „przyjaźń“ dla Niemiec powJnna się skoń­
czyć tam, gdzie się zaczyna walka z Kościołem... 
Katolicy w Polsce mają prawo żądać od P. A. T., 
by o stanie katolicyzmu w Niemczech informo­
wała przynajmniej tyle, ile informuje o popi­
sach „.irasomówczych" p. p. Goebbelsa i Rosen­
berga.

Tymczasem P. A. T. zachowuje się tak, jak 
by na terenie religijnym w Niemczech nic się 
nie działo. Jej wiadomości z tej dziedziny są 
skąpe, a w dodatku dotyczą spraw drugorzęd­
nych. Skutkiem tego o najważniejszych wyda­
rzeniach kościelno-politycznych w III Rzeszy 
dowiadujemy się z prasy francuskiej lub angiel­
skiej, to znaczy —  akurat w 4 lub 5 dni po tym. 
P. A. T- bojkotowała listy pasterskie Episkopa­
tu Niemiec, nawet tak ważne, jak ten z końca 
sierpnia. Zapomniała poinformować nas o de­
monstracji hitlerowców w Wiedniu przeciw 
kard. Innitzerowi i o zdemolowaniu jego pałacu 
biskupiego. Wreszcie pominęła milczeniem tak 
ważny w tej sprawie dokument, jak komunikat 
organu Min. S.Z. w Berlinie, „Politisch-Diploma- 
tische Korrespondenz", który skłonił „Osservato- 
re Romano" do ostrego protestu, a kto wie, czy 
nie on właśnie pobudził Ojca św. do rzucenia 
Hitlerowi ostrzeżenia.

Nie dostarczyła go nam P. A. T., —  trzeba 
się posłużyć jego streszczeniem, podanym przez 
ajencję ( ! )  francuską ( ! )  Havasa.

N IE W Y BR ED N E  KRĘTACTWO.

O wypadkach w Wiedniu prasa niemiecka 
przez tydzień nie napisała siowa. Berlin sądził, 
że nikt się o tym nie dowie. Nie dowiedziała się 
wprawdzie P. A. T., ale dowiedziała się ajencja 
Havasa, Reutera i inne. Trzeba było jakoś to 
wyjaśnić. Zrobił to organ Wilhelmstrasse, 
„P. D. K.“, a zrobił w sposób, który wywołał 
słuszne oburzenie w Watykanie...

„P. D. K.“ perfidnie twierdzi, że znane już 
z poprzednich numerów „Gł. N .“ barbarzyństwa 
hitlerowców wiedeńskich były „spowodowane 
przez aniynarodowe ( ! )  żywioły", które

„po kazaniu kard. Innitzera miały smutną 
odwagę wiwatować na cześć arcybiskupa 
Wiednia przedrzeźniając hasła narodowo- 
socjalistyczne".
„P. D. K. ma na myśli zapewne okrzyki: 

„Chrystus naszym wodzem", —  hasło zadomo­
wione w Austrii na długo przed „Anschlussem"... 
W  końcu organ p. v. Ribbentropa zapewnia, że 
„reakcja na nadużycia politycznego(!) katolicy­
zmu" nie oznacza wcale jakiegoś nie chrześci­
jańskiego nastawienia narodowego socjalizmu, a 

„wolność wyznaniowa Ewangelii n igdy. ( ! )  
nie była bardziej zabezpieczona w Niem­
czech, jak obecnie".
Oficjalny organ partii „Volkiseher Beobach- 

ter", wydanie wiedeńskie, nie poprzestał n? wy­
drukowaniu tego komunikatu, ale dodał oa sie­
bie jeszcze przewrotny komentarz, całkiem 
w znanym nam z socjalistycznych broszurek 
stylu p. t.: „Bogate kościoły —  ubogi lud". 
A, jakby mu jeszcze tego mało było, komentarz
0 tych kościołach, a biednym ludzie zilustrował 
fotografiami pięknych wiedeńskich kościołów
1 —  pałacu arcybiskupiego w Wiedniu. Przeoczył 
w pośpiechu, że, jeśli o pałace chodzi i o bogac­

twa kontrastujące z uoóstwem ludu, to do sze­
regu należało włączyć fotografie pałaców Hitle­
ra, Goeringa i innych.

Artykuł „V. B." kończył się pogróżką socja­
lizacji tych „budynków" i jeszcze wyraźniejszą 
groźbą na wzór hiszpański, że ostatnie wyda­
rzenia w Wiedniu

„są ostrzeżeniem Kościoła, by się nie prze­
ciwstawiał najwznioślejszemu ideałowi naro­
du “«

„SM UTNA ODW AGA".

To wszystko mogło wyprowadzić organ W a­
tykanu z równowagi, a Ojcu św. podyktować 
słowa potępienia.

Jest bowiem największą przewrotnością, ja ­
ką z ostatnich 'at znamy, twierdzenie, że to —  
kard. Innitzer „sprowokował" swym kazaniem 
rozruchy... Kardynał mówił o nowym prawie 
małżeńskim i o walce z Chrystusem w szkole. 
Mówił, bo to był jego obowiązek Mówił, b o n u  
na to pozwala konkordat formalnie dotąa obo­
wiązujący. Niech Berlin zerwie konkordat, a 
„arcykapłanem" zamianuje Rosenberga! Wtedy 
żaden biskup nie będzie miał hitlerowskiego 
„prawa" wykazywać sprzeczności między usta­
wą a Ewangelią. Ale, d°PÓki konkordat jest 
w mocy, biskup byłby zdrajcą w stosunku do 
swego urzędu apostolskiego, gdyby ze swoich 
praw nie skorzystał i nie wystąpił przeciw po­
gaństwu, które Berlin na terenie katolickiej Au­
strii pakuje.

N a uwagę zasługuje wyrażenie „P. D. K.“ o 
„smutnej odwadze"... Smulną jest tylko od waga. 
organu p. v. Ribbentropa, gdy zapewnia, że wol­

ność religijna nigdy nie była tak zabezpieczona 
jak pod panowaniem Hitlera... świadjzy o tym 
zapewne likwidacja religijnego wychowania 
w szkole i zdemolowanie kaplicy kard. Innitze­
ra... Londyński „Times" donosi, że pod naci­
skiem partii ( ! )  zaczyna się w Wiedniu przyj­
mować zwyczaj umieszczania w sklepach napi­
sów, że są „wolne od katolików". W  czasie zaś 
manifestacji w dn, 14. X., na której przemawiał 
Biirckel, niesiono transparenty ze słowami: „Już 
nie należymy do Kościoła"... I to też zapewne 
świadczy o „wolności wyznawania Ewangelii".

Nie ma słów na wyrażenie oburzenia. Komu­
nikat „P. D. K.“ i artykuł „V. B.“ są pospolity­
mi wykrętami i objawami nieszczerości. Gdyby 
Hitler i Goebbels i t. p. kierownicy partii po­
wiedzieli: jesteśmy poganami, dla chrześcijan 
nie ma u nas miejsca, —  i gdyby się wzięli do 
burzenia kościołów, to byśmy powiedzieli: są 
wrogami, aie przynajmniej są szczerzy... Hitler 
jednak wzywa imienia Boga do swych zamie­
rzeń, Goering mówi o „pozytywnym chrześcijań­
stwie", a równocześnie pozvralają partii i swoim 
urzędnikom na otwartą wojnę z reiigią i z Ko­
ściołem.

Jakże to nazwać? J. P.

k r M E S l < i E
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Porozumienie Anglii z Włochami
doszło wreszcie i* skutku

Londyn. 22. X. (P A T ). „DaJy Exp: ess" donos., że W . Brytania i Włochy doszły do całko­
witego porozumienia w sprawie wprowadzenia w życie układu włosko-brytyjskiego.

Natychm iast po ogłoszeniu przez króla Jerze­
go orędzia, ustalającego plan prac przyszłej sesji 
parlamentu, po otwarciu  sesji 8 listopada przez 
króla, gabinet b ry ty jsk i form aln ie  zadecyduje, że 
układ w łosko-brytyjsk i wchodzi w  życie. Ze stro­
ny M ussolin iego nastąpi wówczas w  odpow iedzi 
form alne potw ierdzen ie i ponowne oznajm ien ie, że 
W łochy n ie roszczą żadnych am bicji te ry to r ia l­
nych w  stosunku do H iszpan ii lub W ysp Balear-

skich. Gdy to nastąpi, W . B rytan ia  form aln ie  o* 
znajm i, że uznaje suwerenność W łoch  nad A b i­
synią. Spodziewane jest, że w szystk ie te posunię­
c ia  zakończone zostaną do 16 listopada. Mussoli- 
ni udzie lić  m iał W . B rytan ii zapewnienia, że stop­
n iow e w yco fyw an ie  w ojsk  w łoskich z  H iszpan ii 
odbywać się będzie w  m iarę i  w  te j sam ej pro­
porcji, co w ycofyw  anie obcej pomocy z obszarów 
H iszpan ii rządow ej.

Pogłoski o zamordowaniu Stalina
Rzym , 22. X . Dzienniki rzymskie doniosły, iż 

z  gran icy fińsko-soWieckiej nadeszła, wiadomość ja ­
koby dyk tator czerwonej R os ji Stalin miat zostać 
zamordowany. M iał on pudobno zniknąć z Krem la’. 
N a  razie brak jak iegokolw iek  potwierdzenia te j 
wiadomości. M ożliwe jest, iż z obawy przed pow­
staniem i  rozruchami w  R os ji wiadomość o zagi­
nięciu lub niepewnym losie „czerwonego tyrana" 
jes t trzym ana w  najw iększej tajem nicy.

N O W A  C Z Y S T K A  N A  D A L E K IM  W SCH O D ZIE . 

Moskwa, 22. X . (P A T ) .  Organ a-m ii czerwonej

„Krasnaja Zw iezda" potw ierdza wiadomości o ma­
sowej • czystce, dokonanej w  kadrach wojskowych 
i  politycznych wojsk Dalekiego Wschodu.

Wznowienie komunikatu Polski 
z  Czechosłowacji;

Kraków , 22. X . Z dniem 22 październ ika został 
pod jęty  ruch pasażerski, bagażow y i tow arow y 
m iędzy Po lską  a Czechosłowacją, p rzez stacje g ra ­
niczne Sucha H ora  i Zwardoń
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Francja podejmie rokowania z Niemcami
za cena n. in. wolnej ręki dla Niemiec na Wschodzie?

Londyn, 22. X. W  prasie angielskiej pojawiają 
się wiadomości na temat przygotowań rządu fran­
cuskiego do podięc a  rokowań z Niemcami; a tak­
że z Włochami.

Głównym motorem tych prac we Francji ma 
być min. Bonnet. Przygotował on podstawy do 
tych rokowań, opierając się na następujących 
punktach:

Wspólna deklaracja francusko-nicmiecka na

Tokio, 22. X . (P A T ).  Zdaniem kół urzędowych, 
upadek Kantonu jest „pierwszym śmiertelnym cio­
sem, zadanym reżimowi Czag-łiai-szeka i podzwon­
nym Hankou. Koła te m ają nadzieję, że szerokie 
masy chińskie pomogą wysiłkom japońskim w relii 
stworzenia nowych Chin, uwolnionych od żywio­
łów antyjaponskich.

Dzień marszu od Hankou
Tokio, 22. X. ( P A T ) .  A gen c ja  Domei donosi 

z K iukiang, że oddziały marynarki japońskiej zaję-

W hgtei króla runntiskiego 
w Laadsue

Bukareszt, 22. X. (F A T ). Minister dworu kró­
lewskiego ogłosił następujący komunikat: Król
Kar >1 II. przyjął zaproszenie króla i królowej 
W . Brytanii do złożenia w czasie pomiędzy 15 i 18 
listopada wizyty oficjalnej w Londynie, odroczo­
ne) na wiosnę r. b. Królowi Karolowi towarzyszyć 
będzie wielki wojewoda Michał.

wzór deklaracji, podpisanej w  Monachium przez 
Chamberlaina i Hitlera, 1 stwierdzająca, że wrojna 
mfędzy Francją 1 Niemcami nie jest do pom yśl­
ała,

uznanie przez Francję wolnej ręki dla Niemiec 
w Furopie środkowej i wschodniej.

anulowanie paktu frarcusko-sowleckiego, 
cesja na rzecz Niemiec francuskiego teryto­

rium w  Kamerunie

ły  m iasto Oczeng nad rzeką Yangtse, położone w 
od ległości 40 km od Hankou.

F IR M A  P O L S K A  I  C H R ZE ŚC IJA Ń SK A .

blemu czeskosłowackc-węgierskiego. P ism a snują 
zunelnie dowolne uwagi na tem at podróży m in i­
stra Becka do Rumunii, starając się w ywołać w ra ­
żenie, że nie odniosła ona rezultatu. W  „P e t it  Pa- 
r is ien “ p. Bourgues pisze, iż  w  rzeczyw istości Ruś 
Podkarpacka zaludniona jest przez ludność rosy j­
ską. Jedynym mocarstwem, które na podstawie 
e tnogra ficznej m ogłaby zgłosić swe pretensje do 
tego kraju, je s t Rosja. Tym czasem  Sow iety nie 
chcąc jeszcze w iększego osłabienia Czechosłowa­
cji, n ie form ułu ją, o ile  chodzi o Ruś Podkarpa­
cką. żadnych żądań.

do realizacji słusznych żądań węgierskich, a jeżeli 
będzie zmuszony do użycia inny cłi środków, to bę­
dzie to tylko f \wyłącznie winą Czechosłowacji

PO G ŁO S K I O P R O P O Z Y C J I R O K O W A Ń  
N IE P R A W D Z IW E

Budapeszt, 22. X . ( P A T ) .  W obec pogłosek, jak ie 
rozeszły się tu taj w czora j o rzekomym nadesłaniu 
noty, zaw iera jącej p ropozycje  rządu czeskiego, 
z kół m iarodajnych in form ują, że nota taka do­
tychczas nie nadeszła.

Do dzisiejszego numeru załączamy 
blankiety P . K. O.

na miesiąc lista pad
z prośbą o jak najrychlejsze uregu­

lowanie prenumeraty*

Zg on  metropolity ateńskiego
Ateny, 22. X . ( P A T ) .  Dziś zmarł metropolita 

ateński Chrizostomos.

Stworzenie P .Lu 0. w Niemczech
N a mocy zarządzeń kanclerza H itlera  rozsze­

rzona zostaje działalność austriackiej Pocztowej 
Kasy Oszczędności na obszar całej Rzeszy. Jest 
to niezmiernie ważny fakt, gdyż dotąd na terenie 
Rzeszy działały jedynie kasy lokalne i banki, na­
tom iast P. K . O. prowadziła jedyn ie obrót czeko­
wy. Przez szereg la t instytucje te przeciwstawia­
ły  się stworzeniu przez P. K . O. działu oszczędno­
ściowego pomimo, że we wszystkich państwach 
Europy na czoło oszczędnictwa w ybiły  się F  K . O. 
Jako zbiornice oszczędności szerokich rzesz. Osta­
tnie zarządzenie w  dziedzinie finansów niemiec­
kich otw iera nową erę.

W wyniku tego zarządzenia do sieci zbiornic 
zostaje włączonych przeszło 47.000 niemieckich 
urzędów i agi ncji pocztowych. Ponad to 16.000 
listonoszy w iejskich będzie również przyjm ować 
w płaty oszczędnościowe i dokonywać wypłat. 
W  ten sposób P. K . O. niemiecka będzie rozpo­
rządzała olbrzym ią siecią przeszło 63.000 zbiornic. 
O rganizacja i zasady są zupełnie podobne do na­
szej P. K . O.

Jak wynika z głosów prasy niemieckiej N iem  
ty  przyw iązu ją do nowopowstałej P. K . O. w iel­
kie znaczenie uważając, że mimo istnienia w  pań­
stwie wielu zasobnych istytucji finansowych, P  
K . O. wypełni lukę, jaka dotychczas istniała 
w  niemieckiej gospodarce narodowej.

Km. 656/37 — Komunalna Kasa Oszczędn. m. 
Oświęcimia c/a Tyla z Gassnerów Littnerowa.

Sygnatura: Km, 1841/35.
Związek Kredytowy Spółdz. z ogr. odp. w Tarno­

w ie c/a Fani Littner w Oświęcimiu.
Sygn. E. 158/37 i 227/35.

Obwifcsuzimie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie, Leon 

Faleński, m ający kancelarię w Muszynie, ui. P i ł ­
sudskiego Nr. 224, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 grud­
nia 1938 r. o godz. 10-tej w  Sądzie Oroazkim Oświę­
cim, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniczki 1) Cyli z Gassne­
rów  Littnerowej W Dąbrówce M. w  połowie; 2) Fani 
Littnerowej w Oświęcimiu w  połowie, nierucho­
mość lwh 1126 ks. gr. gm. kat. Oświęcim przy Są­
dzie Grodzkim Oświęcim, a kładająca się z pbd. lk. 
625 i 1359/2 o łącznym obszarze 850 m. kw. Na pbd. 
lk. 625 stoi budynek m ieszkalny 1-no piętrowy.* po­
łożony przy ul. Kolejowej 18, pokryty dachówką___
W  podwórcu znajduje się studnia murowana z ce­
g ły  6 m. głęboka. — W yżej wym ienioną nierucho­
mość bliżej w protokole opisu 1 oszacowania opi­
sano.

1) Połowa nieruchomości oszacowana została na 
sumę zł 10.570.— , cena zaB wywołania wynosi z! 
7.927 gr 50; ad 2) połowa nieruchomości oszacowana 
została na kwotę 10.570.— zł, cena zaś wywołania 
wynosi kwotę 7.927 Zł 50 gr,

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojm ię w  wysokości ad 1) zł 1.057.— i ad 2) 
1.057.— zł. — Przystępujący do przetargu winien 
przedłożyć zezwolenie i  Urz. W ojewódzkiego na na­
bycie wyż. wym. nieruchomości.

Rękojm ię należy złożyć w  gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w  których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
cert) giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu- 
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru- 
cliomości lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawiś­
n ij  egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w  dni powszednie 
od godz. 8-ej do 18-ej, akta Zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w  sądzie grodzkim  w 
Oświęcimiu, ul. W ł. Jagiełły Nr. 24, sala Nr. 8.

Oświęcim, dnia 21 października 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Leon Józef Faleński.

Pozytywny wynik rozmów
dyr. Łubieńskiego w Budapeszcie

W arszawa, 22. X. Dz.ś o godz. 8.30 rano w y ­
lec ia ł z Budapesztu szef gabinetu m inistra MSZ 
dyr. Łuhieński. Ostatnią, trzecią  z rzędu rozmowę, 
dyr. Łubieński odbył W tow arzystw ie posła po l­
skiego min. O rłowskiego z prem ierem  Im redy i 
min. spraw zagr. Kanyą, w czora j późnym w ieczo­
rem. Zarówno przeb ieg jak  i w yn ik  tych rozmów, 
oceniane są jako bardzo pozytywne.

W  prasie francuskiej zam ęt
Paryż, 22. X . ( P A T ) .  Prasa francuska zaradza 

w  dalszym  ciągu całkow ite n iezrozum ien ie pro-

Korca propozycja Pragi nie zadowoli Węgier
Budapeszt, 22. X. ( P A T ) .  Cała prasa węgler* 

ska zgodnie stwierdza, że nowa propozycja Pragi, 
ktćra w ogólnych zarysach znana Jest już w  Bu*
dapeszcie, nie może zadowlnić słusznych aspiracji 
narodu węgierskiego i z góry przekreśla możli­
wość rozpoczęcia ponownych rokowań. Nie brak 
również głosów określających propozycje czeskie, 
jako próbę sprowadzenia tych rokowań na drogę 
targów kramrskich. Całj narćd jest dzisiaj zdecy­
dowany doprowadzić ao realizacji słusznych żądań 
węgierskich, a jeżeli będzie zmuszony doprowadzić

(zecfeosfiraara zrywa skład y c jik o w y
S o w ie tam i

nr»ga* ii. X. Min. spraw ragrai.icznych dr Chvalkovsky przyjął w piątek wieczorem posła 
Sówj&fiiiśgo w I radze Aleksandro wicza i oświadczył mu —  jak informują t kół miarodajnych, 
że Czechosłowacja nie jest więcej zainteresowana w układzie wojskowym z Sowiets mi.

Chiny chcn za m r ze ć  p i i i j  z  Japonia
w  zamian z p  r.::=aEe2noft terytorialna!

Londyn, 22. X. (P A T ). Agencja Reutera pedała wiadomość, ii w (zungking, dokąd schro­
niła się wobec pochodu Japończyków małżonka Czang-kai-szeka, ogłoszono komunikat, w któ­
rym mówi się, że Chiny gotowe byłyby porozumieć się z Japonią, o ile zagwarantowana zosta­
nie niezależność terytorialna Chin.

Upadek fa n to m  ciosem dla Czang-Kai-Szefa



N r  292 „G ŁO S  N A R O D U " z dnia 24 października 1938. S tr. 3

Benesz w Londynie
Londyn, 22. X . ( P A T ) .  D ziś w  południe w y lą ­

dował na lotnisku w  Croydon, dr Benesz, w  tow a­
rzystw ie małżonki. D r Benesz n iezw łoczn ie po w y­
lądowaniu udał się samochodem do Londynu.

Kto wygrał na loterii
Warszawa, 22. X . (T e ł. ).  W  czasie dzisiejszego 

ciągnienia państwowej Lo terii K lasow ej padły 
w  pierwszym  i drugim  ciągnieniu następujące 
w ygran e :

100 tys. zł. —  132791.
50 tys. zł. —  134256.
25 tys. zł. —  60759.
15 tys. zł. —  42345.

5 tys. zł. —  20865.
2 tys. zł. —  3637, 22954, 153025, 138416.

W  trzecim  i czwartym  ciągnieniu większe w y­
grane: 20.000 zł. —  121.061, 5.000 zł. —  34.351, 
70.693, 87.455, 2.000 zł. na nry 12.318, 109.870,
124.124.

D la  P rzew ie lebn ego  D uchow ieństwa,
Pa  W P . O licerów , W P . W ojskow ych, 

W P . P ro fesorów , W P . Lekarzy  i A dw o ­
katów  W P . U rzędników

i n s t a l u j e m y  
najnowsze modele 
radioodbiorników
P H I L I P S A

na najdogodniejszych warunkach.
SBtecei.ia telefonicznie, lub kartką korespond. 

Demonstracja bez żadnego zobowiązania.

STANISŁAW DOBIJA
Autoryzow ana sprzedaż w yrobów  Philipsa

Kraków, Szewska 24, tel. 129-78.

Dziś o g. 15  przem ówienie p. Premiera
W arszawa, 22. X . ( P A T ) .  W  n iedzielę 23 b. m. 

o godz. 15, prezes Rady M in. gen. Sławoj-Skład- 
kowski, kandydujący na posła z 20 okr. wyb., bę­
dzie przem aw iał w  Turku. Przem ów ien ie p. P re ­
m iera będzie transm itowane przez wszystk ie roz­
głośnie P. R.

O B U W IE
w szelk iego rodzaju  

ja k :
łpacerowe, wieczorowe, 
łportowe, na chore nogi, 
do polowania, jakoteż 
bu t y  z cholewami o f i c e r ł k i e  i do konnej jazdy 

poleca z< s k ła d r  i na za m ó w ie n ie  po cenach n iskic h  
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

PIOTR U l)S IK dawniej W. KAPERA
K r a k ó w ,  ul. św . Tom asza 29 

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Ambasada węgierska w  Warszawie
W arszaw a, 22. X. (T e le f . ) .  W  związku z ostat­

nim rozw ojem  położen ia m iędzynarodowego krążą 
w  kołach dyplom atycznych W arszaw y pogłoski o 
zam iarze podniesien ia poselstwa w ęgiersk iego 
w  W arszaw ie  do stopnia ambasady.

W!elkie zn iżk i kolejowe dla turystów 
zagranicznych

W arszaw a, 22. X. (T e le f . ) .  M in isterstw o Kom u­
n ikacji postanowiło przyznać specjalne ulgi kole­
jow e dla cudzoziemców przybyw ających  do Polsk i 
celem upraw iania sportów  zim owych, przede w szy­
stkim zaś dla sportowców  i turystów, którzy p rzy­
będą na m iędzynarodowe zawody narciarskie, któ­
re odbędą się w  lutym w  Zakopanem. D la osób 
z zagranicy, przybyw ających  na te zawody, przy­
znane będą zniżki ko lejow e w  wysokości 75 proc. 
od 15 stycznia do 15 m arca roku przyszłego. Zn iż­
ki ważne będą na przejazd  od gran icy do Zako­
panego i z powrotem , oraz na odbycie 6 dowolnych 
podróży po Polsce.

SKARBNICA NARODU...

Przeszło trzy miliony obyiuateli pomierzą P K O  

sujoje oszczędności. Książeczka oszczędnościowa F r, O 

— to bezpieczeństwo, zapewniające milionom oby­

wateli pogodę i spokój ducha.

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE PKO
K A Ż D Y  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  JEST Z B IO R N IC A  P K O

Przygotowania stronnictw do wyborów rady
k. Warszawy

W arszawa, 22. X . (T e le f . )  Po ogłoszeniu  po­
działu W arszaw y na okręgi wyborcze do rady 
m iejsk iej ujawniono czynione ju ż poprzednio 
przygotow ania  różnych stronnictw  i zrzeszeń 
społecznych. N a jlep ie j z natury rzeczy p rzygoto­
wany je s t O ZN , który ma oparcie o czynniki ma­
gistrackie i K o ło  P rzy ja c ió ł W ie lk ie j W arszawy.

Zupełnie zmontowano ju ż F ron t Ludowy, k tó­
rego ośrodek stanowią P P S  oraz klasowe zw ią ­
zki zawodowe. Do Frontu tego należy także Str. 
Dem. P PS  postanow iła nie wystaw iać kandyda­
tur w  okręgach żydowskich, pozostaw iając wolną 
rękę Bundowi.

Lew icow e zw iązki urzędnicze zgrupowane w 
Centr. Kom. Porozum iewawczej w ystaw ią w  n ie­
których okręgach własne listy, w  innych poprą 
socja listycznych sojuszników.

Osobno pójdzie prawdopodobnie Frakcja  R e­
w olucyjna Jaworowskiego, jednakże i ona w e j­
dzie w  jakieś porozumienia.

N ie  wiadomo, jak ie stanowisko zajm ie ZZZ.

którego przywódca p. M oraczewski jes t chory i 
nie może osobiście kierować akcją wyborczą. De­
cyzję  poweźm ie kom itet główny ZZZ, który zbie­
rze się 24 b. m.

W śród żydów nie dojdzie do zupełnie jedno­
litego  frontu. Pon iew aż jednak podział na okręgi 
jes t dla nich korzystny, mogą oni pozwolić sobie 
na w ystaw ien ie odrębnych lis t i liczą na zdobycie 
20 mandatów radnych m iejskich. W  okręgach po­
łudniowych o przew ażającej w iększości Polaków  
żydzi będą głosow ali na listy  Frontu Lud.

po leca  fabryka

Fe l ik sa  M ikesk i
Kraków, ulica Sławkowska 19.

Przyjmuje lampki ci o n a p e ł n i e n i a .

Odkrycie cnatemaSycziie prcf. Banadslewsc*
W arszawa, 22. X . (P A T ) .  W  zastosowaniach 

matem atyki do zagad. technicznych i przyrodn. 
zachodzi nieraz potrzeba obliczenia wielkości nie­
wiadomych z równań liniowych, którym  czynią 
zadość te wielkości. Problem  ten przy w ielk iej ilo­
ści niewiadomych nastręczało dotychczas ogrom ­
ne trudności rachunkowe.

W  sprawozdaniach (francuskich) P. A . U. za 
październik r. b. opublikowane zostało streszcze­
nie nowej, zupełnie elementarnej „krakow iano­
w e j"  m etody rozwiązania równań liniowych za 
pomocą „rozkładu na czynniki kanoniczne", ułat­
wia rozwiązanie całego problemu, tak iż np. 
w  przypadku 100 równań występuje już tylko 
10000 wielkości pomocniczych, gdy dotychczas 
potrzebne było obliczenie 338350 wielkości pomoc­
niczych, a w ięc prawie 34 razy mniej.

W  dniu 19 b. m. odbyło się w  Tow . Nauk.

W arszawskim  zebranie Nar. Instyt. Astronom icz­
nego, na którym  w ygłosił odczyt o nowym sposo­
bie jego  wynalazca, prof. Tadeusz Banachiewicz, 
dyr. Obserwatorium Krak. i przedstawiciel R. P. 
w  Bałt. Kom it. Rodezyjnym . N a  zebraniu tym  na­
stępnie prof. F. W archałowski podniósł znaczenie 
prac prelegenta z punktu widzenia zagadnień ra­
chunkowych m iernictwa (g eod ez ji).

Książka aliłualna
B. I. Św ięcicki

im mnu ciizEściuciici
Str. 276. Cena z prze*. 3 zł.

W ydaw n . „D obra P ra sa” — W ilnp  
ul. Zarzeczna 30.

TOtyr.toii węgla dlabezrobotnydi
W arszawa, 22. X. (T e le f . ) .  W obec ukonstytuo­

w an ia  się Kom itetu  Pom ocy Zim owej, podjęte bę­
dą w  dniach najb liższych  rozm owy z przedstaw i­
cielam i przem ysłu w  spraw ie darów dla bezrobot­
nych w  naturze. W zorem  la t ubiegłych ofiarow ać 
m ają kopalnie w ęg la  na rzecz bezrobotnych około
70.000 ton w ęgla . R ów n ież przem ysł cukrowy o fia ­
ru je bezpłatn ie cukier na dożyw ian ie dzieci szkol­
nych.

Kandydaci O Z N  do S*na2ii
W arszawa, 22. X. (T e le f . ) .  W kołach ozonowych 

w  W arszaw ie wym ien ia się ju ż nazwiska kandy­

datów na senatorów, choć dotąd sztab O ZN  jesz­
cze kandydatur nie ustalił. Uchodzi za pewne, że 
do Senatu zechce w ejść min. Beck. Nad to w  Se­
nacie mają się znaleźć m. in. prezes W arsz. Okr. 
O ZN  b. sen. Dąbkowski i prezes Lew iatana b. po­
seł A n d rze j W ierzb ick i.

Tadeusz Kowińsk
lekarz  dentysta

przeprowadził się
na ul. Potockiego

w Krakowie.
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Dr ŁAPIŃSKI STANISŁAW
p o w ró c i ł

Kraków, ul. Basztowa L. 3 ,1. p.
Tefefon Nr 13 3 -53

Wiadomości z kraju
Ks. Biskup Zakrzew ski u Ojca św.

K A P :  O jciec św. p rzy ją ł ostatnio na posłucha,- 
niu ks. Biskupa T . Zakrzewskiego, nowego sufra- 
gana d iecezji łom żyńskiej. P rzy jęc ie  to było bar* 
dzo serdeczne. D ługo m ów ił O jc iec św. o Instytu ­
cie Polskim  w  Rzym ie, do niedawna kierowanym  
przez ks. Biskupa ZakrzewsKiego. W yraził wysokie 
zadowolenie z jego  rozwoju  i liczby słuchaczów, 
życząc te j instytucji dalszych Dostępów.

L a m p k i  I ś w ie c e  
n a  g ro b y

w  dużym w yborze po najniższych cenach  
p o le c a :

Firma A N TO N I ROTHE
Kraków , ul. Sławkowska 2 4 .

Z szerokiego świata
K A R A  C H ŁO S TY  W  SZK O ŁA C H  N IE M IE C ­

K ICH . N a  wzór Ang ’ ii, wprowadzają obecnie 
N iem cy karę chłosty. W  myśl wytycznych, zamie­
szczonych w  organie nauczycielstwa niemieckie­
go, kara chłosty dla chłopców odbywać się może 
bez zezwolenia kierownika szkoły raz dziennie. 
Częstsze karanie wym aga uprzedniego zezwolenia 
kierownika. Jeśli chłopiec kilkakrotnie podlega ka­
rze chłosty za to  samo przewinienie, należy z a ­
sięgnąć po iady lekarza psychologa i fiz jo loga. 
Również dla dziewcząt wprowadzona została kara 
chłosty, która jednak może być wym ierzana w  ka­
żdym wypadku tylko za zgodą dyrektora.

T R Z >  M IL IO N Y  A N A L F A B E T Ó W  W  S T A ­
N A C H  ZJED N . Jak wykazują ostatnie zestawie­
nia statystyczne, w  Stanach Zjedn. ży ją  trzy  m i­
liony dorosłych, k tórzy  nie Umieją czytać ani p i­
sać. Spuśród analfabetów najw iększy procent 
przypada na łudzi w  wieku powyżej 70 lat. Sto­
sunek starców analfabetów  do młodszych wynosi 
8 na 10. Z  tego jednak około 15 proc. zapisało się 
na kursy czytania i p sania, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że na naukę nigdy nie za poźno.

CO B Ę D ZIE  Z  Z A K Ł A D A M I „S K O D Y ". —
W  Londynie kursują uporczywe pogłoski, które 
mimo zaprzeczenia „F inancial N ew s", utrzym ują 
że niemiecki koncern Kruppa zam ierza prze­
jąć  akcje Schneider-Creuzot czeskich zakładów 
„Skoda". M ówi się róumież o żywym  zaintereso­
waniu się niemieckich koncernów gospodarczych 
innymi przedsiębiorstwami czeskimi.

W  B U K A R E S Z C IE  W Y K R Y T O  T A J N A  OR­
G A N IZ A C JĘ  K O M U N IS TYC ZN A * W ładze aresz­
tow ały 10 osób oraz skonfiskowały bogaty mate­
ria ł propagandowy. Dalsze dochodzenia są w  to­
ku.

Sygn. V II. Km. 2185/37.
W ierzyciel: Leopold Dudek c/a Stanisław Ro-

maszkan.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do publicz­

nej wiadomości, że dnia 28 października 1938 r. o 
godzinie 11-tej w Krakowie, ul. W ybickiego 1 i A. 
Potockiego o godzinie 13-tej, odbędzie się licytacja 
ruchomości należących do Stanisława Romaszkana 
w Krakowie, składających się z biurka, maszyny 
do pisania „Adler", kanapki, foteli, biurka amery­
kańskiego, biurka dębowego wieszadła, biurka 
ciemnego, zegarka na biurko, które oszacowane zo­
staną przed licytacją.

Ruchomości można oglądać w  powyżej podanym 
miejscu i czasie.

L icytacja rozpocznie sie najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 606 
§ 1 k. p. e.).

Dnia, 26 października 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Jan Zimowski.

Z czerwonego pieklą

Przerwa w rzezi inteligencji sowieckiej
W  Rosji sow ieck iej daje się odczuwać dotk liw y 

brak in te ligenc ji. K ad ry  fachowców , przetrzebione 
ciągłym i „czystkam i", nie mogą podołać zadaniom. 
W ^ o łu je  to dalszą, bardzo szkodliwą dla życia 
gospodarczego ZSRR  dezorgan izację przemysłu i 
handlu.

Szeregi in te ligen c ji ZSRR zostały zdziesiątko­
wane w  zastrasza jący sposób. W edług źródeł so­
w ieckich, na podstaw ie prawom ocnych wyroków 
sądowych

Z O S T A Ł O  R O Z S T R Z E L A N Y C H  60.000 OSÓB.

Liczba ta nie odtwarza całokształtu dokonanego 
spustoszenia, gdyż nie obejm uje danych, dotyczą­
cych „zag in ięć  i sam obójstw ", zjaw isk  epidem icz­
nych w  życiu R os ji sow ieckiej, tak, że po prostu 
przesta ły być atrakcją i nie zw racają  uwagi —  
chyba, Że dotyczą w ybitnych  osobistości: m in i­
strów, marszałków, ambasadorów itp. Poza tym

O L B R Z Y M IE  ILO Ś C I IN T E L IG E N C J I Z E S Ł A N O  

DO  O BO ZÓ W  K O N C E N T R A C Y J N Y C H ,

tym samym elim inu jąc je  z czynnego życia  gospo­
darczego. Luki, powstałe w  brygadach specja li­
stów, starano sfę zapełn ić im prow izowanym i spe­
cami spośród udarników —  stachanowców. Oka­
zało się jednak, że na dłuższą metę jest nie do 
pom yślenia zastąpienie fachowych  techników i w y ­
kw alifikow anych  specja listów  w  różnych dziedzi­
nach życia  przez n iew ykw ałifikow anycn  pracow ni­
ków, których ograniczony zasób w iadom ości nie 
pozwala na samodzielne prowadzenie warsztatów  
pracy. W  obliczu grożącej katastro fy  gospodarczej

S T A L IN  P O S T A N O W IŁ  ZŁAG O D ZIĆ  

B E Z M Y Ś LN Ą  RZEŹ

i kazał zatroszczyć się o resztki fachowców i inte­
ligentów.

Niedawno jeszcze całej opin ii mas sowieckich 
wm awiano przez prasę, że in te ligencja  to „w róg

ludu", teraz zaś podnosi się je j  znaczenie. Dziś 
naczelny organ sow iecki „P raw d a ", sam stw ierdza, 
że : „do te j pory jeszcze nie został wykorzen iony 
brak zw rócen ia należytej uwagi w  stosunku do in­
te lig en c ji sow ieckiej, n iezrozum ienie je j w yb itnej 
ro li zarówno w  społeczeństwie, jak  i w  państw ie 
sowieckim . P ropagu jąc nowe w  Sow ietacn usto­
sunkowanie się mas do in te ligenc ji, zwrócono bacz­
ną uwagę na je j party jne uświadom ienie. W  tym 
celu w Leningradzie otwarty został drugi uniwer­
sytet marksizmu i leninizmu, którego zadaniem 
jes t kształcenie pro fesorów  uczelni wyższych i 
średnich w  duchu komunistycznym. Słuchacze tej 
uczelni m ają rekrutować się w yłączn ie z nauczy­
c ie li i p ro fesorów  oraz współpracowników  sow ie­
ckiej Akadem ii Nauk. W  r. b. do uniwersytetu 
przyjęto 300 profesorów, z których najmłodszy li­
czy 52 lata.

Z powodu otw arcia nowej placówki komunisty­
cznej, sekretarz kom partii w  Len ingradzie  —  Zda- 
now —  ośw iadczył, że nowa uczelnia ma za zada­
nie podnieść poziom przygotow an ie ideologicznego 
in te ligen c ji sow ieckiej.

Tak  w ięc ustosunkowanie się K rem la  do in te­
ligen c ji sow ieckiej uległo częściowej zm ianie. Czy 
jednak na długo?

Nauczyciele zajmuję sie Disaniem_ 
donosów

Moskiewska „U czite lska ja  gazietd ", krytyku jąc 
w  artykule wstępnym  niski poziom w iedzy  i kul* 
tury nauczycieli, stw ierdza na jednym  z przyk ła­
dów, że poziom jes t d latego niski, gdyż nauczyciel 
zam iast pracować nad sobą, za jm u je się pisaniem  
donosów. Poza tym dziennik stw ierdza, że likw ida­
cja  analfabetyzm u przedstaw ia się źle. N aw et 
wśród członków związku pracowników  szkół po­
czątkowych i średnich znajdu ją się tysiące anal­
fabetów .

K ino „P R O M IE Ń " T. S. L. ul. P o d w a le  6. T e l. 124-Z5.
W s p  a n i a ł a  n o w o ś ć ,  która porwie i zachwyci cały K raków !

PIĘTNASTOLATKA
Dram at ilz.r „ tzęcego  serca. — W  g', roli BONITA G R A U V I L L E  świetna
młodociana gwiazda ekranu, znana z filmu „Ich troje". —  Wytwórnia W arn er bross.

e^ n B eB n eB a M D g ja n M H a a a M H een n a M M n ^ M n m M a M a M ea a M M N N M m n H B U eM M lim m M M H m a N M m iM M m w ta ^ H  ■
Otwórzcie serca dla w ielkich wzruszeń, gdy oglądać będziecie ten w  całym  tego słow a

znaczenia, n iezwykły film

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9, w niedzielę o godz. 3 pop.
W  dni powszednie o g. 3 pop., w niedzielę tylko o g. 10 i 12 przedstawienia po cenach porankowych a filmów

„N a w ró c o n y  grzesznik“ i „Złote ko Die tki".

Numer akt: Km. 515/38.
E. 160'38.

Obwieszczenie c licytacji nieruchomości
Zniesienie współwłasności.

Komornik Sądu Grodzkiego w Muszynie, Leon 
Józef Ealeński, mający kancelarię w  Muszynie, ul. 
Piłsudskiego Nr. 224, na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
2 grudnia 1938 r. o godz. 9-tej w  Sądzie grodzkim 
w Muszynie, sala nr. 5, odbędzie się sprzedaż w  dro­
dze publicznego przetargu, należącej do dłużnika 
Izaka W ildsteina i tow. w  Krynicy nieruchomości: 
lwh. 818 gm. kat. Krynica Zdrój, parcele bud. Ik. 
2273 i 2274 o pow. 832 m. kw., położone w Krynicy 
przy ul. Kraszewskiego. W illa  pod godłem „Gran­
dę" murowana III. p., kryta blachą, 44 ubikacji 
i przynależności. W odociąg graw itacyjny własny, 
kanalizacja, inst. elektr., ciepła i zimna woda. —  
W illa  urządzona na prowadzenie pensjonatu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl 
118.188.76, cena zaś wywołania wynosi zl 88.641.57.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojm ię w  wysokości zł 11.818.90 i zezwolenie 
Urzędu W ojew . w  Krakowie, na nabycie tej nieru­
chomości.

Rękojm ię należy złożyć w  gotowiźnie albo w  ta­
kie’ papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkladsowycb instytucji, w  których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w  wartości trzech czwartych ceny g ie ł­
dowej. Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podar.e do wiadomości w i- 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęciem przetargu nie złożą aowedu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie w ła­

ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.
W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 

wolno oglądać nieruchomości w dni powszeunie od 
godziny S-mej do 18-tej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można oglądać w  sądzie grodzkim  w  
Muszynie, ul. Pierackiego sala nr. 5.

Dnia 12 października 1938 r.
Komornik Sadu Grodzkiego: 

Leon Józef Felański,

809-lerie zgonu Bolesława 
Krzywoustego

Hołd W ojska Polskiego potężnemu władcy 
Piastowskiej Polski.

K A P : W  roku bieżącym przypada 800 roczni­
ca śmierci króla Bolesława Krzywoustego, jedne­
go z najpotężniejszych władców Polski. P rochy je ­
go —  jak  wiadomo —  spoczywają w  bazylice ka­
tedralnej w  Płocku. W  rocznicę tę, dn. 28 bm. sta­
raniem kom itetu obchodu, w  katedrze płockiej 

odbędzie się uroczyste nabożeństwo za spokój du­
szy Bolesława Krzywoustego a na sarkofagu ka­
plicy królewskiej, będą złożone wieńce. W  nabo­
żeństwie wezmą udział de’ egacje stowarzyszeń, 
cechów i korporacyj oraz przedstawiciele władz 
wojskowych, cywilnych i sądowych. Rozkazem  p. 
m inistra Spraw W ojskowych płocki pułk. o trzy­
mał Bolesława Krzywoustego za swego szefa i pa­
trona. W  końcu listopada w  płockiej bazylice ka­
tedralnej będzie wmurowana artystyczn ie w yko­
nana tablica, upamiętniająca to wydarzenie, pułk 
zaś złoży przed sarkofagiem  hołd swój i symboli­
czny meldunek.
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SZMRi PSIM PO M l
dzięki Oyomalłynie. Doprowadzając 
organizmowi najważniejsze substancje 
odżywcze w formie in>s.osc awnej i 
lałwoprzyswajalnej oraz w takim sto­
sunku, w jakim potrzebni są HStrojo- 
wi, wpływa Ovomałtyna na szybkie 
odzyskanie sił t dobrego i amopocm 
eta. Oromaltyna odżywia, ne obeią- 

żająe żołądka.

Dr A. WANDER, S. A. Kraków

W IE S Ł A W  PYREK.

1 a ■ s

Jen. JÓZEFOWI H ALLER O W I.

Całej Polsce szabla Twoja błyska 
Pod Rarańczą, na polach Kaniowa.

Jako hasło —  dźwięk Twego nazwiska,
Jak rycerska puścizna ojcowa.

W  ogniu-ś bitew zawarł z nią przymierze, 
Jenerale Józefie Hallerze!

Z Archangielska, z białego Murmania,
Przez Sybiry, przez morza —■ pół świata 

Szliście razem do Polski zarania:
Ty i Twoja gromada skrzydlata.

Twoje wojsko, błękitni żołnierze,
Jenerale Józefie Hallerze!

Nie złożyłeś oręża w obronie 
ji»-.«Swrego życia, —  ale dla Ojczyzny 

Trud żołnierski wybielił Ci skronie,
Orderami pierś przybrały blizny.

Tych orderów nikt Ci nie odbierze. —
Jenerale Józefie Hallerze!

Od dzieciństwa zawsze: orzeł biały,
Wolna Polska, sztandar narodowy 

I Twe Imię wśród rycerskiej chwały, —
Tymi matka uczyła mię słowy, —  

te  dzis w Ciebie tak, jak w Polskę, wierzę, 
Jenerale Józefie Hallerze!

Kielce
N O W Y  M O S T  KOLEJOWY NA CZARNEJ 

PRZEMSZY. W Sosnowcu odbyła się próba obcią­
żenia mostu kolejowego wybudowanego przez Za­
rząd M iejski w  Sosnowcu i przekazania go P. K. P. 
Most wybudowany został na Przemszy obok fabry­
ki I, idocha w  związku z regulacją rzeki Przemszy. 
Na budowę tego mostu dał pieniądze Fundusz Pra­
cy, zaś P. K. P. dostarczyły konstrukcji żelaznej. — 
Most ten ma zwłaszcza znaczenie dla połączenia 
kolejowego kopalni węgla w Modrzejowie z dwor­
cem sosnowieckim. Po próbie mostu, przedstawi­
ciele władz kolejowych dokonali razem z przedsta­
wicielami Tow. Sosnowieckiego i Gw. hr. Renard 
lustracji odcinka kolejowego do Modrzejowa, który 
mają przejąć Polskie Koleje Państwowe. Przybyli 
na próbę mostu przedstawiciele zarządu miasta 
i Rady Miejskiej, zw iedzili następnie roboty regu­
lacyjne na rzece Przemszy. Na ukończeniu znajdu­
je się odcinek koło fabryki Radocha i budowa jazu 
przy fabryce. Na regulację Przemszy Fundusz P ra­
cy przydziela co roku 400.000 zł. Za tę sumę wyko­
nać można tylko 300 metrów. Ponieważ długość 
rzeki Przemszy w  obrębie miasta Sosnowca wynosi 
około 5 kim, więc dopiero za 15 lat robota zoetanie 
ukończona.

NOW Y ZARZĄD STOW. KUPCÓW POLSKICH  
W  ZAWIERCIU. Pod przewodnictwem pana St. Ję-
drzejkiewicza odbyło się walne doroczne zebranie 
członków Stowarzyszenia Kupców Polskich powiatu 
Zawierciańskiego. Zebranie zagaił p. Stefan Ję- 
drzejkiewicz, po czym inżynier Sowiński wygłosił 
referat o sytuacji gospodarczej. Następnie dokona­
no wyboru nowego zarządu, do którego weszli pa­
nowie: inż. Z. Sowiński, Br. Zawadzki, Stefan Ję- 
drzejkiewicz, J. Blajer, J. Paluch, A. Gryc i M. Ra­
czyński.

POD OSTROWCEM ODKRYTO CMENTARZ
Z III .  W IEKU . Na polach wsi Chmielowa pod
Ostrowcem kieleckim odkryto 25 grobów z cennymi

W yrób Nakładów „Persil“  Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz.^ 

Do mocz£nia bielizny: H E N K O , soda do prania i bielenia!

zabytkami, wśród których znajdowały się naczynia 
ozdobione wypukłą ornamentyką. Tego rodzaju za­
bytki, które dość często spotykano tylko na terenie 
Francji, po raz pierwszy odkryto w Polsce. Pocho­
dzą one z drugiej połowy I I I  wieku po Chrystusie. 
Prócz tego znaleziono igły, okucia kasetek, przed­
m ioty używane przez kobiety domowego użytku, 
broń i t. p. Badania cmentarzyska prowadził asy­
stent Uniwersytetu Jagiellońskiego dr R. Jamka. — 
Cenne zabytki przewieziono do Muzeum Archeolo­
gicznego w  Krakowie celem dokładnego zbadania.

Przemyśl
ZW IĄZEK OBROŃCÓW PRZEMYŚLA. Na pod­

stawie postanowienia p. wojewody lwowskiego 
wciągnięto do rejestru stowarzyszeń pod Nr. 1877- 
1938, stowarzyszenie p. n. „Związek Obrońców Prze­
myśla z listop. 1918 r.“ . Teren działalności: miasto 
Przemyśl i Ziemia Przemyska. Od Związku: Zrze­
szenie i zespolenie osób, które w czasie od 1. X I. do 
12. XI. 1918 wzięły udział w bojach o Przemyśl
i Ziemię Przem. dla wielkości narodu i potęgi Pań­
stwa Polskiego. Związek Obrońców Przem yśla roz­
poczyna zatem swoją działalność statutową.

NOWE POLSKIE PLACÓWKI. Działacz narodo­
w y z Mielca prof. Bruno Szeibler otwiera w Prze­
myślu wytwórnię wody sodowej. Z in icjatywy p. 
prezesa Józ. Klepackiego powstała w  Przemyślu 
spółdzielnia polskich szewców, która zaraz po 
otwarciu sklepu przy ul. M ickiewicza, otrzymała 
szereg większych zamówień. Skład wędlin p. W a j­
dy przy ul. Franciszkańskiej został objęty przez 
firmę Krawieckiego. W  miejsce dawnego składu 
obuwia Kmiotka zostanie otwarty polski skład ko­
smetyków i przyborów sportowych kupca z kungre- 
sówki p. Rokitowskiego. Lokal po fotografie p. Sem- 
ran obejmuje p. W łodek na hurtownię tytoniową.

ZE SALI SĄDOWEJ. Frzed tut. Sądem Okr. sta­
w ał b. sekretarz sądowy w Przemyślu Adam Gaweł, 
którego sprawa była kilkakrotnie odraczaną/Gaweł 
był na obserwacji w Kulparkowie, gdzie lekarze 
uznali go za symulanta. P iokurator oskarżał go o

oszustwa popełniane licznie przy manipulacji znacz­
kami opłat sądowych. Po przeprowadzonej rozpra­
wie sąd skazał Gawła na 2 i pół roku bezwzględne­
go więzienia. Jest to już trzeci wyrok przeciw nie­
mu- Poprzednio zasądzonym został na 1 rok w ię­
zienia za nakłanianie do fałszywych zeznań i 1 rok 
za eskamotowanie aktów sądowych. Najciekawsze 
jest to, że w czasie obecnego przewodu sądowego 
wyszło na jaw, iż Gaweł został już w r. 1920 skaza­
ny na 2 lata więzienia za udział w  napadzie rabun­
kowym. Po tym wyroku ukrywał się przez kilka 
lat i zdołał następnie uzyskać posadę sekretarza 
sądowego.

1ANA WOLNEGO
P i e r w s z o r z ę d n y  f A N f A D n i A  
Zakład P o g r z e b o w y  l U l H U K U I H

PI. Szczepański 2
Telefon 108-81.

Urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i przewo­
zy zwłok do wszystkich krajów. Mniej zasobnym 

daleko idące ustępstwa.

Km. 609/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Dębicy, na wnio­

sek Państwowego Banku Rolnego Oddziału w Kra­
kowie, pl, Szczepański 8, przez pełnom. Dra T. Mi- 
ksiewicza, adwokata w Krakowie, ul. Straszewskie­
go 21, na podstawie art. 602 kpc., podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 28 października 1938 
r„ o godz. 8 w gromadzie Bobrowa, gm iny zbioro­
wej Straszęcin, powiatu Dębickiego, odbędzie się 
pierwsza licytacja ruchomości, należących do K le­
mensa Trojana, składających się z 2 byczków czer­
wonych, 1 krowy czerwonej, 3 świń białvch, 3 kóp 
żyta, 3 kóp pszenicy, 3 kóp jęczmienia, oszacowa­
nych na łączną sumę 953.— zl.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym

Dnia 7 października 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Jan Rychter.
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Ku nowej przyszłości

W i e  przemiany w życiu m$m Czechosłowacji
wark i które przez swą opieszałość i w ieczne ta r­
g i hamowały rozw iązanie pilnych problem ów pań-

Huragan polityczny, który przeszedł nad Cze­
chosłowacją, wstrząsnął do głębi wszystkim i do­
tychczasowym i pojęciam i i zasadami, którym hoł­
dowała republika czechosłowacka. Pod wpływem  
dotkliwego ciosu następuje teraz głęboka rew iz ja  
całej nie tylko zewnętrznej, ale i wewnętrznej rze­
czyw istości państwowej i przebudowa nie tylko 
struktury republiki, ale i przem iana całego życia 
politycznego.

S fery  k ierownicze nie straciły  głowy, in te ligen ­
cja opanowała ból, ludność cała zachowała i za­
chowuje dyscyplinę. N iezm iern ie  charakterystycz­
nym objawem  na tle tego, co przeżywa nowa re­
publika czechosłowacka, jest

hasło konsolidacji partii, zaniechania sporów
partyjnych  i zm niejszenia ogrom nego wa­

chlarza partyjnego.

W  czechosłowackim  parlam encie występowało 
kilkanaście najrozm aitszych party j. Izba poselska 
wybrana w  roku 1935, m iała aż 14 najrozm ait­
szych klubów politycznych : agrariusze, socjalni 
demokraci, narodowa socjaliści, komuniści, ludow­
cy katoliccy, demokraci narodowi, grupa stanu 
średniego, faszyści, ludowcy słowaccy itd., nie l i ­
cząc N iem ców  i W ęgrów . To też coraz częstsze są 
wołania o dobrowolne rozw iązanie się partyj.

Rząd centralny idąc za wzorem  rządu 
słowackiego rozw iąza ł w  piątek partię 

komunistyczną

i przystąpił do likw idowania różnych je j organ i­
zacji oraz wydaw nictw  partyjnych. Jest to zarzą­
dzenie ogrom nej doniosłości, gdyż rozw iązanie par­
t ii komunistycznej w Czechosłowacji, to dotkliwy 
cios dla rew olucyjnej propagandy Moskwy.

P artia  komunistyczna w  Czechosłowacji była

Akcja Katolicka wobec w yborów
„P rzeg ląd  K ato lick i" (W arszaw a ) p isze:

„Nasza prasa brukowa, która zasadniczo uni­
ka nawet wzmianek o Akcji Katol., żywo zain­
teresowała się nią z okazji wyborów sejmowych. 
Raz po raz czytaliśmy w  różnych „proroctwach" 
na temat wyborów, że Akcja Katolicka ma ta­
kich a takich kandydatów, poprze tego i owego, 
i że działacze Akcji Katolickiej kandydują tu 
i tam.

Nie wiadomo, czy informacje te należy p rz j- 
pisać ignorancji pp. redaktorów czy skutkom 
jakiejś polityki -wyborczej. Skłonni jesteśmy do­
puścić raczej możliwość pierwszej ewentualno­
ści.

Czas już wreszcie wiedzieć, że Akcja Katolic­
ka —  jako laka brać udziału w -wyborach nie 
może. Jest bowiem akcją ściśle religijną i nie 
ma nic wspólnego z polityką czynną. Ma zada­
nia określone przez swoje statuty, których pilnie 
przestrzega. Akcja Katolicka wychowuje wpra­
wdzie dobrych obywateli państwa, ale do poli­
tyki bieżącej, do sporów politycznych wtrącać 
się nie może.

A le Akcja Katolicka, wychowując obywateli 
w duchu zasad Chrystusowych, nie krępuje ich 
w niczym w działalności publicznej, byleby tylko 
nie występowali w  imieniu Akcji Katolickiej. -  
Mogą więc, kierując się nakazami swego sumie­
nia obywatelskiego, kandydować na posłów i se­
natorów, ale tylko w imieniu własnym lub or- 
ganizacyj, które ich kandydatury wysuwają. — 
W  tycb warunkach o Ile gdziekolwiek kandydu­
ją do Sejmu księża (za zezwoleniem swych bi- 
skupów-ordynariuszy), lub osoby znane ze swe] 
działalności katolickiej —  nie mogą one być u- 
ważane za reprezentantów Akcji Katolickiej ja­
ko organizacji".

„Cesarstwo Polskie'1
W arszawska prasa donosi o powstaniu nowego 

„stronn ictw a", które przybrało skromną nazwę: 
„Po lsk ie  Stronnictwo Im peria listyczne". N ie  ty l­
ko nazwa jes t skromna, to samo trzeba pow ie­
dzieć o program ie P. S. I., k tóry w  odezw ie tego 
stronnictwa tak określono:

„Stronnictwo dąży do realizacji w przyszłości 
idei Imperium Jagiellońskiego w  form ie im pe­
rium złożonego z cesarstwa polskiego i połączo­
nego z nią dobrowolną unią królestwa litew ­
skiego i królestwa ukraińskiego, połączonych

już zresztą po ostatnich wydarzeniach w  stanie 
rozkładu, gdyż poczęli ją  masowo opuszczać robot­
nicy rozgoryczen i stanowiskiem Sow ietów  wobec 
nieszczęścia, które spadło na republikę. R ozw ią­
zanie partii komunistycznej ułatw i w ogromny 
sposób proces konsolidacji party jnej. Druga par­
tia marksistowska,

partia  socjalnych demokratów, postanowiła 
wystąpić z II M iędzynarodówki.

Ogłosiła ona komunikat:
„P a rtia  socjalno-dem okratyczna po naradach 

z dnia 18 października, pow ierzyła  specja lnej 
kom isji przedyskutowanie problemu uproszcze­
nia położenia politycznego".
Przypuszcza się, że socjaln i demokraci połączą 

się z partią narodowych socja listów  Benesza. D al­
sza fu z ja  m iałaby objąć praw icę narodowo-demo- 
kratyczną i na js iln ie jsze czeskie stronnictwo agra- 
riuszów. N ad  to m iałoby powstać nowe stronni­
ctwo z połączenia się grup partii rzem ieśln iczej 
i handlowej oraz katolików  społecznych. N iektóre 
stronnictwa i grupy pozostały na obszarach, któ­
re przypadły lub przypadną jeszcze państwom są­
siadującym  z Czechosłowacją.

7, 14 stronnictw  i grup m iałyby pozostać 
tylko 3 stronnictwa.

Dążeniom konsolidacyjnym  dali w yraz i czescy 
katoliccy ludowcy (L id ova  S trana). Odbyli oni o- 
statnio w Pradze narady, w toku których prezes 
partii poseł ks. Staszek podniósł, że idea rozw ią­
zania partii w ypływ a z doświadczeń, poczynionych 
przez społeczeństwo.

„M usim y poniechać systemu —  m ów ił ks. Sta­
szek —  w  którym państwo było sługą partii i 
w  którym partie uważały państwo za swój fo l-

z sobą osobą wspólnego monarchy wspólnością 
spraw zagranicznych i wspólną armią".

Jeszcze p. F ir c k e l...
Przychodzą coraz nowe szczegóły z niesłycha­

nego w ystąpien ia p. Btirckela w  W iedniu  w  dniu 
14 bm. przeciw  ks. Kard. Inn itzerow i i przeciw  
katolicyzm ow i. „Goniec W arsz." podaje następu­
jące wym owne zdania z tej jego  m owy:

„Starej Austrii zesłał Pan Bóg Dolłfussa i 
Schuschnigga, nam zesłał Adolfa Hitlera, a czy 
Kościołowi zesłał właściwych przedstawicieli, nie 
w iemy".

„Relig ia  jest sprawą tylko jednostki. ...Mał­
żeństwo i szkoły są wyłącznie sprawami pań­
stwa... Polityka i kształtowanie ładu życiowego 
naszego narodu są wyłącznie sprawami partii 
i państwa".
Oto, panowie totaliści, macie wasz totalizm .

„Napraw dę niezależne państwo 
słowackie"

„C zas" pisząc o spraw ie słowackiej jes t zanie­
pokojony tym, że Słowacy poprzestają na auto­
nomii.

„M ówim y wyraźnie: społeczeństwo polskie nie 
w idzi innych możliwości rozwiązania prawno- 
państwowego ustroju Słowacji, jak tylko w  for­
mie naprawdę niezależnego państwa słowac­
kiego.

Nie w iem y w  czyich rękach znajduje się 
obecnie radio bratislavskie, wiemy jednak, że 
propagowana przez nie idea utworzenia federa­
cyjnego związku państwowego czesko-słowacko- 
ruskiego nie może znaleźć w Polsce zrozumienia, 
ani sympatii. Tak i federacyjny związek, nieuza­
sadniony historycznie, ani gospodarczo, nie m iał­
by żadnych znamion trwałości i rozpadłby się 
przy pierwszej próbie sił!"
N ie  zbyt jesteśm y zachwyceni stanowiskiem 

rządu S łow acji w  spraw ie Rusi K arpack iej. A le  
te ż  pog ląd  „Czasu" n ie w yda je  się nam trzeźwym . 
Jeśli federacyjna Czecho-Słowako-Ruś „rozpadła  
by  się p rzy  p ierw szej prób ie s ił", to —  sądzim y—  
jeszcze prędzej, zn ikłoby „napraw dę niezależne 
państwo słowackie"... S łowarzyzna może istn ieć 
tylko w  łączności państwowej z Czechami, z P o l­
ską, lab z W ęgram i. M yśl o „państw ie słowac­
kim " je s t utopią.

stwowych.

Pa rtie  muszą się przekształcić stosownie 
do pragnień mas, żądających nowych i s il­

nych ludzi.

Odnowienie partii winno sięgnąć nie tylko w z 
kres ich program ów, ale rów nież i ich ducha. N a ­
rodowa potrzeba w chw ili obecnej nowej organi­
zacji ekonomicznej w  duchu korporacyjnym , na­
cjonalizmu, który by m ógł podnieść naród z jego  
gorzkiego poniżenia i w lać weń nową otuchę. P a r­
tia  ludowa czeska o fia ru je  swą wspópracę w szyst­
kim tym, którzy św iadom i są nowych potrzeb n a ­
rodu".

Przytoczone oświadczenie prezesa ks. Staszka i 
ośw iadczenia innych jeszcze polityków  dały po­
wód do snucia domysłów na tem at kierunku, 
w  którym  popłynie w ew nętrzne życie polityczne i 
charakteru nowej konstytucji.

Now a konstytucja ma rzekomo dać podwa­
lin y  do budowy autorytatywnego ustroju 

republiki,

zresztą nie według wzorów  hitlerowskich, czy fa ­
szystowskich. M iałby to być jakiś b liże j jeszcze nie 
sprecyzowany korporacjonizm  z położeniem  silne­
go nacisku na problem y gospodarcze. Parlam ent 
m iałby posiadać charakter doradczy i opin iodaw­
czy. Zagadnieniem  równie ważnym, jak  nadanie 
konstytucji, jest

powołanie nowego prezydenta.

Padały ju ż różne nazwiska, ale żadne z nich nie 
zdołało skupić wokół siebie opin ii narodu czeskie­
go i słowackiego. Opinia żąda, by to był w  każdym 
razie  człow iek r,ie zw iązany z dawnym systemem, 
a Słowacy kategoryczn ie dom agają się, by to był 
katolik. K a to licy  zarówno słowaccy jak  i c?i^cy 
dom agają się w  ogóle należytego potraktowania 
spraw re lig ijn ych  w  nowej organ izacji państwa 
czechosłowackiego. Dawna republika była republi­
ką masonerii i bezbożnictwa. Czechy związane 
z Rosją  sowiecką były nie tylko ośrodkiem ag ita ­
c ji komunistycznej, ale i ruchu bezbożniczego, co 
było jedną z przyczyn naprężonych stosunków 
z katolicką Słowaczyzną. Do nawrotu ku poszano­
waniu re lig ii w ezw ał swych rodaków ks. arcyb. 
Kaszpar w  niedawnym  liście pasterskim . Już n a j­
bliższe m iesiące pokażą nam, czy Czechosłowacja 
w ejdzie  na drogę, która by ją  w yprow adziła  z k lę­
ski i zawiodła ku odrodzeniu.

P. O.

W ażne dla Pań! W ażne dla Pań

SALON OKRYĆ DAMSKICH
Teofil Dudek K raków , Karm elicka 55 (p a rte r)
W ykonuje w ykw intn ie i po cenach um iarkowanych 

kostiumy —  płaszcze —  pokrycia fu ter.

„Tragedia" w  Wilnie
„K u rie r  W ileńsk i" (b lisk i O. Z. N.-owi, ale 

troszkę n ieza leżny) zam ieszcza w yjaśn ien ie p. dr 
S. W ysłoucha, który w ystąp ił z O. Z. N  dlatego, 
że chciał zapobiec „w a lce dwóch genera łów " (Ż e ­
ligow skiego i Skwarczyńskiego) w  okr. 4ó (W i l ­
no —  m iasto ), ale nie zdołał. N a  próżne —  po­
w iada —  tłum aczył to prezesow i O Z. N., p. Ba­
rańskiemu, że najlepszym  byłoby wyjściem , gdy­
by gen. Żeligow ski kandydował w  obu okręgach 
W ilna, a potem jeóen  mandat w yb ra ł; w tedy 
przeszedłby i gen. Skwarczyński.

„Niestety — oświadcza p. Wysłouch — moja 
kilkakrotnie wysuwana propozycja została Drzez 
władze O. Z. N. w  W iln ie odrzucona. Nie cheąc 
mimo to dopuścić do współzawodnictwa o man­
dat w  okręgu Nr. 46 obu generałów, postanowi­
łem wbrew O. Z. N. popierać kandydaturę gen. 
L. Żeligowskiego w  okręgu 45. Niestety, jak w y­
nika z rezultatów głosowania, wobec negatyw­
nej postawy zdecydowanej większości O. Z. N. 
w  tym okręgu (23 „pięćsetki"), kandydatura ta 
zdobyła jedynie 22 głosy i upadła.

Prowadząc w ten sposób akcję sprzeczną z 
dyspozycjami wileńskich władz O. Z. N „ zdawa­
łem sobie doskonale sprawę, że dalsze moje po­
zostawanie w szeregach obozu jest niemożliwe". 
T era z  —  pow iada p. W ysłouch —  będzie „tra ­

g ed ia "—
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ANTONIEGO TRĄBKI Syn
Kraków, uL Szewska 12

Bezpośredni import futer. —  Największy wybór. —  Telefon 134-64.
D la Przewielebnych Księży specjalne matena.y na składzie,

Rok: zatożeuia 1885.

Lisi z Rzymu K. E. Szewczak

Reforma parlamentu w Italii
Rzym , 20 października.

Już w  samych swoich początkach faszyzm  był 
w  złych stosunkach z parlamentem . Mussolini 
zw alczał nie tylko to. co myśmy nazw ali „sejm o- 
w ładztw em ", ale z  gruntu zanegował podstawowy 
dogmat systemu dem okratycznego: równowagę
w ładz ustawodawczej i wykonawczej. Po  raz p ier­
w szy uczynił to ju ż  w  roku 1919, rtaku jąc tenden­
c je  komunistyczne ówczesnych ciał ustawodaw­
czych Ita lii.

N a  pytanie —  kollektyw izm , czy indyw idua­
lizm ? —  odpow iadali faszyśc i: ani jedno, ani 
drugie, ale coś puśredniego... M iało to być nowe, 
własne, oryginalne, m iało zjednoczyć wszystkie 
żywotne siły  narodu w  dążeniu do Wspólnego do­
bra, m iało wykluczać walkę klas, obejm ować 
wszystk ie p rze jaw y życia, zm ien ić radykalnie 
św iatopogląd, sięgnąć do psychologii ludu, obu­
dzić w  n iezbyt w ojow n iczych  potomkach bohater­
skich Rzym ian (r ze c z  działa się zaraz po w ojn ie  
św iatowej.) poczucie łączności z tym i Rzym lanr- 
mi, co przed dwoma tysiącam i lat potęgą swego 
geniuszu opanowali cały znany im „orb is  terra- 
rum“ .

T o  wskazywał Duce jako ideał i  cel, do którego 
obiecywał doprowadzić, nie podając jednak z  góry 
szczegółów , które czas i okoliczność m iały podyk­
tować,

P O C Z Ą T E K .

Rok 1919— 22, okres bezw zględnej w a lk i uko­
ronowanej zwycięstwem  faszyzm u. 1922— 25 Mus­
so lin i jeszcze próbował dogadać się z parlam en­
tem. N ie  można było od razu wszystk iego z re fo r ­
mować. Zresztą daleka i  trudna droga od teorii 
do praktyki. Poczucie „rzeczyw is te j rzeczyw isto­
ś c i" nakaz; ~ ało ostrożność.

Od 1925 losy parlam entu były przesądzone. 
M ussolin i —  szef rządu, staną) absolutnie ponad 
parlamentem , pozostaw ia jąc mu zresztą pozorną 
ty lko kontrolę, opin iowanie, współpracę bez moż­
ności np. obalenia rządu, —  a w ięc to, co lap i­
darn ie określił „p raw em  do m ruczenia". To  już 
tylko fik c ja  parlamentu.

Rozpoczyna się szukanie nowego systemu przed­
s ta w ic ie ls k a  narodu, bardziej zgodnego z  tenden­
cjam i reżymu.

U trw ala  się zasada: w  państw ie faszystowskim  
n ie ma trzech  w ładz równorzędnych ł n ieza leż­
nych, a le  cała w ładza skupia się n iepodzieln ie 
w ręku rządu (gab in et z Mussoiinim  na c ze le ), 
z  którym  współpracu ją w  dziedzin ie ustawodaw­
stwa dwa organy przedstaw icie lstw a narodu; 1) 
Izba K orporacy j (ekonom ia ), 2 ) Izba Faszystów  
(p o lityk a ).

W ciąż jednak istn ia ł jeszcze parlam ent złożo­
ny z deputowanych i senatorów . W  teorii w ięc tak 
przedstaw iano h ierarch ię  w ładz. 1) K ró l. 2 ) Du­
ce —  prem ier. 3 ) W ie lka  Rada Faszyzm u —  m i­
n istrow ie. 4 ) Senat. 5) Izba deputowanych. 6) 
Korporacje . 7) P a rtia  Faszystowska. 8 ) Syndy­
katy. W  praktyce 1) 4) 5 ) na ogól nie zab ierali 
głosu...

1938.

D opiero w  1938, dn. 7 października, uchwałą 
W ie lk ie j Rady Faszyzm u zdecydowano się prze­
prowadzić konstytucyjną re fo rm ę ustroju pań­
stwowego, w  szczególności ciała ustawodawczego.

Z reform ow ano o fic ja ln e  przedstaw icielstw o 
partii, które odtąd nosi nazw ę: „R ada  Narodowa 
P a r t ii  F aszystow sk ie j" i  w  połączeniu ze z re fo r ­
mowaną rów nież „R adą  Narodową K o rp o ra cy j" 
za jm ie m iejsce dawnego parlam entu, tj. Izby de­

putowanych, gdyż Senat pozostaw iono na razie 
w spokoju.

P rzedstaw ic ie le  nowrgu ciała ustawodawczego 
nie są ad hoc wybierani, ale wchodzą do „parla- 

jm entu " automatycznie, o ile  w  danym czasie są 
reprezentantam i partii na sw ój okręg, lub repre­
zentantam i którejś z korporacji i  na tak długo, 
jak  długo należą do wym ienionych Rad.

Pon iew aż zaś m ógłby ktoś być jednocześnie 
przedstaw icielem  np. roln ików  w R adzie narodo­
w ej korporacji i senatorem, zatem należałby jed ­
nocześnie do senatu i do tego nowego ąuasi s e j­
mu, w ięc ustawa w yraźn ie wyklucza z nowej Izby 
tych przedstaw icieli, którzy ju ż są senatoram i To 
samo dotyczy członków W łosk ie j Akadem ii.

Ckres obrad nowej Izby ustawodawczej okre­
śla każdorazowo dekret królewski na propozycję 
szefa rządu. Marszałka Izby i  jego  zastępcę również 
m ianuje dekret królewski. G losowanie w  Izb ie jest 
zawsze tylko jawne. M inimum wieku przedstaw i­
c ie li:  25 la t ! IŁość reprezentantów : 650.

1 iP R A W N IE N IA .

' Zadaniem tego nowego organu w raz z Senatem 
będzie współpraca z rządem w  stanowieniu praw. 
W ładza ustawodawcza w ięc tak, jak  było już 
w  praktyce dotychczas, przysługu je w  pełn i rzą­
dowi.

Parlam ent tylko wspóiDracuje, p rzy tym  form a 
te j współpracy różna jest zależn ie od charakteru 
praw. P raw a  tzw. konstytucyjne (a rt. 12 ustawy 
z 9. X II . 1928, nr 2693) dyskutowane są i g łoso­
wane na pełnym posiedzeniu zarówno Senatu, jak 
i te j nowej Izby. Odbywa się to w  ten sposób, że 
p rc j ;kt praw a przedstaw ia parlam entow i Duce, 
jako sze f rządu i partii, w raz z załączoną re la ­
c ją  w yjaśn ia jącą  cel itd. Po  zbadaniu i wydaniu 
op in ii przez kompetentne kom isje parlam entarne, 
projekt przechodzi na plenum.

Tę  samą procedurę może zastosować rząd do 
każdego prawa, choć go to nie obow iązuje, a le po 
prostu celem  poznania (w  niczym  nie krępującej 
g o ) op in ii „parlam entu ".

Zwykły jednak modus jest ten, że obywa się bez 
plenum, a projekt op in iu je w yłączn ie odnośna fa ­
chowa kom isja parlam entarna. P rzew idu je  się 
około 10 takich kom isji. Na posiedzeniu kom isji 
może in terweniować w łaściw y m inister, lub jego  
p rzedstaw iciel dla dania wyjaśn ień . Gdy kom isja 
w  ciągu m iesiąca nie zdąży przedyskutować pro­
jektu, rząd nie czekając na je j  opinię, może opu­
blikować prawo jako dekret królewski. T o  samo 
w  wypadkach, gdy zachodzi tzw. konieczność szyb­
k ie j decyzji.

Jednakże dekret królewski dla uzyskania mocy 
zw ykłego prawa konstytucyjnego przechodzi po­
tem do Izb  ustawodawczych.

N IC  S IĘ  N IE  Z M IE N IŁ O .

Całą tę re form ę możemy scharakteryzować ja ­
ko prawne usankcjonowanie już od kilku lat ist-

•sT

„Pokarj pieczenia na proszku Dawa otif- — lją się 
codfciCiinie w lok~lu propagandowym Elektrowni 

Miejskiej, Jagiellonka 2“.

Sygnatura: Km. 308/38.

Obwieszczenie o licyiactf niemihomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bochni Mieczy­

sław Dzielski, mający kancelarię w Bochni, ulica 
Biaia Nr. 17, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 9 grud­
nia 1938 r. o godz. 9.30 rano w  Sądzie grodzkim w 
Bochni, odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu, należącej do dłużniczki Stefanii z Roj- 
kowskich W ójtowiczowej, 96/144 części nieruchomo­
ści lwh. 1192 ks. gr. gm. kat. Bochnia, przeznaczo­
nej na mieszkania.

Nieruchomość ta położona jest w Bochni, przy 
ul. Białej, Nr. d. 10 i posioda 2 ironty, jeden od u!. 
Białej, a drugi od ul. Różannej i składa się z parceli 
bud. lk. 128/1 oraz z parceli grt. lk. 130/1, i lk. 130/3, 
razem o łącznym obszarze 591 m. kw. Na nierucho­
mości tej znajduje się budynek mieszkalny, muro­
wany jednopiętrowy, kryty blachą, oraz drewutnią 
z cegły, pod dachówką.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipotecz­
ną w  Sądzie grodzkim  w Bochni.

96/144 części tej nieruchomości oszacowane zo­
stały na sumę 18.019 zł 20 gr. cena zaś wywołania 
wynosi 13.511 zł 40 gr.

Przystępujący do przetargu, obowiązany jest zło­
żyć rękojm ię w wysokości 1.801 zł 92 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotow.źnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w k*órych wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
■przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ilr dedatkov/ym pu­
blicznym obwieszczeniem nłe będą podane do  w ia­
domości warunki odmienne. Prawa os«b trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzeni wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osc- 
by te przed rozpoczęciem przetargu n i" -.łożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
nie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Bochni.

Dnia 26 października 1938 r.
KomorniK Sądu Grodzkiego: 

Mieczysław Dzielski.

niejąceg.o faktycznego stanu rzeczy. Rząd fa szy ­
stowski nie tylko wykonuje prawo, ale je  także 
stanowi. Ów zaś swego rodzaju  parlam ent, złożo­
ny wyłączn ie ze speców, mimo pew nycł pozorów 
ma w łaściw ie ro lę  tylko fachowego, kompetentne­
go opiniodawcy. W yelim inowano nawet słow o: de­
putowani. Będą teraz ty lko : radcy (c o n s ig lie r i), 
no i dla ozdoby: senatorowie. O tym, że nie ma 
p a rtii poza faszystowską —  chyba nie trzeba na­
w et mówić.

N ow j’ parlam ent rozpocznie urzędowanie nie 
w cześn iej jak w  marcu 1939, gdyż oatatnir posie­
dzenie obecnej Izby odbędzie się w  grudniu 1938, 
i na nim  zostanie zatw ierdzone postanowione już 
przez W ielką  Radę Faszyzm u prawo o re form ie 
parlamentu.

R eform a usuwa istn iejącą tu swego rodzaju 
dwoistość organów w ładzy: A . państwa —  król, 
parlam ent z  w yborów ; B. pa rtii —  Duce, Rada 
Faszyzm u etc. Po  16 latach rządów  nastąpiło ju ż 
mocne zw iązanie, żeby n ie  pow iedzieć „u tożsa­
m ien ie", faszyzm u z  państwowością włoską. Lud­
ność przyjęła  re form ę dość ob o ję tn ie . Mussolini 
rządzi i  będzie rządził, jak  zechce.

N o w o ś c i  P e d a g o g i c z n e !
Foerster Fr. W ., Stare i nowe wychowanie . . . , . z ł  5 '—

i, Światło wiekuiste a ziemskie ciemności . - „ 4’30
Pastuszka J. X . Dr., Psychologia indywidualna —  Studium lny tyczne . „  4 - -~
Posadzy L. Dr., Poglądy Pedagogiczne Adam a M ickiew icza . . „ 8’—
Rubczyński Dr. W .,  Problem  kształtowania charakteru . .  . „  2‘50

poleca
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Życie religijne

K o ś c i ó ł
Jeszcze nam brzm i w  uszach wzruszające p rze­

m ówienie Pap ieża przez radio, wygłoszone w  przed­
dzień „kon feren c ji czterech" w  Monachium. O j­
ciec św. zatroskany o los ludzkości i cyw ilizac ji 
ośw iadczył, że życie swoje o fia ru je  za pokój 
świata.

N ie  rzuca się takich słów na w ia tr. Z pewno­
ścią nie rzucił ich na w ia tr Nam iestn ik  Chrystu­
sowy. Jego ośw iadczenie nosiło cechy szczerej 
o fia ry  z życia, było szczerą prośbą, by je  Bóg 
p rzy ją ł jako okup za ocalen ie św iata przed wojną. 
N ieznane są nam ludziom Boże wyroki. Chylim y 
głow ę w  pokorze przed ich tajem nicą. M ie jm y je ­
dnak nadzieję, że wielkoduszna o fia ra  Pap ieża  o- 
degrała swą rolę w  te j d zie jow ej chw ili. K on fe ­
rencja monachijska ma —  jak  to jes t dziś w idocz­
ne —  swoje braki. A le  jedno jes t n iew ątp liw e: 
uratowała pokój Europy.

CYN IZM  N IEM IECK I.

N aza ju trz po tym przem ów ieniu  Pap ieża cyn i­
czne „D as Schwarze K orps" napisało:

„S tarzec rzym ski lam entuje głośno, a bez po­
wodu. Jesteśmy zdania, że ma dość innych powo­
dów do jerem iad i do w ylew an ia  łez. Gdyby za­
konnicy i księża ogran iczy li się do pobożnego od­
m awiania różańca zam iast handlować dewizam i, 
nikt w  N iem czech nie m yślałby przeszkadzać ich 
kontem placji lub duchowemu apostolstwu. P rze ­
ciwnie —  cieszyliby się nawet opieką p raw ".

T e  cyniczne w yw ody neopogańskiego pisma, 
pełne przewrotności i z łe j woli, kalumniatorskie 
i ohydnie zuchwałe, dowodzą, jaka przepaść nie­
naw iści oddziela h itleryzm  od Kościoła. N aw et 
wtedy, gdy Pap ież m odli się o pokój, —  nawet w te­
dy, gdy prosi Boga o to, co H itle r  ma c iąg le  na 
ustach i co Europie obiecuje, —  nawet w tedy P a ­
pież jes t n iewygodny dla h itleryzm u.

Przyczyna jest jasna!

„KRÓ LESTW O  P OK O JU".

^Kościół —: pisze ks. Muckermann w  jednym  
z ostatnich swych głośnych artykułów  —  jes t kró­
lestwem  pokoju. Jeśli jego  doktryna musi wobec 
łfa g ic zn e j rzeczyw istości liczyć się z ewentual­
nością w o jny jako „u ltim a ra tio ", to cała jego  dy­
namika zw raca się ku pokojowi, który w in ien  pa­
nować m iędzy narodam i". W szyscy Pap ieże ostat­
nich dziesiątków la t pracow ali w  tym duchu... 
Leon X II I ,  który b łogosław ił kon ferencję  m iędzy­
narodową w  Hadze 1899 r., —  P ius X, którego za­
b ił wybuch w ojny św iatow ej ( ja k  pisze R. Ba- 
z in ), —  Benedykt XV , którego słusznie nazwano 
„Pap ieżem  pokoju", —  i P iu s X I, który życie 
swoje o fia row a ł Bogu jako okup za pokój świata.

K ościół nie jest zwolennikiem  w ojny. Kościół 
jest g łosicielem  pokoju. A  h itleryzm ?

„W O JN A  S P R A W IE D L IW A ".

Teo log ia  m oralna Kościoła  katolickiego dopu-

Osservatore Romano (z  15 października r. b .), 
przytaczając pełny tekst Listu Apostolskiego, ja ­
ki O jciec św. wystosował do Episkopatu Stanów 
Zjednoczonych z okazji 50 rocznicy założenia uni­
wersytetu w  W aszyngtonie, porusza niezwykle 

ważny problem wartości i godności osobistej czło­
wieka w życiu społecznym.

„Tylko wspaniała i nieskazitelna doktryna 
chrześcijańska —  pisze Pius X I —  może przy­
wrócić całkowicie jednostce wolność i należne 
je j prawa. Albowiem tylko ta doktryna docenia 
w pełni wartość i godność osoby ludzkiej. Przeto 
katolicy, zdając sobie sprawę z tego, czym jest 
właściwie z natury swej istota ludzka i jakimi 
darami została obdarzona, winni stać się obroń­
cami prawdziwych praw jednostki i prawdziwej 
wolności osobistej. Stąd w  imię Boże katolicy 
przeciwstawiają się takiej doktrynie, która usi­
łuje obniżyć godność osobistą człowieka, czy to 
podporządkowując jednostkę samowoli i niego­

dziwej tyranii, czy też brutalnie odrywając je­
dnostkę od reszty rodzaju ludzkiego. Ponad to, 
również w  imię Boże katolicy odrzucają i taką 
doktrynę społeczną, która trc ktuje człowieka wy­
łącznie jako narzędzie materialne w  rozgrywkach 
gospodarczych i w walce klasowej".

Katolicyzm  jest głównym  obrońcą praw oso­
bistych człowieka, o które walczył i walczyć bę­
dzie wytrwale. N ic  więc dziwnego, że t. zw. tota­
lizm w Kościele katolickim  znajduje przeciwnika

i w o jn a
szcza w ojnę tylko w  wypadku, gdy jes t „spraw ie­
d liwa"... Sławne zagadnien ie roztrząsane ju ż w 
średn iow ieczu : „bellum  iustum"... Lecz, co to jest 
„w o jna  sp raw ied liw a"?

Z pewnością w ojna obronna. Jak bowiem  jed ­
nostce ludzkiej, tak  i państwu, przysługu je pra­
wo do obrony przed niesłuszną" napaścią. Każda 
w ięc w ojna m ająca na celu obronę przed n iespra­
w ied liw ą agresją, jest „w o jn ą  spraw ied liw ą".

A le , czy tylko w ojna obronna? Czy czasem w o j­
na zaczepna nie może być uznana za w o jnę spra­
w ied liw ą?  Zagadnienie nie je s t łatwe. N ie  brak 
także różn ic w  poglądach teologów .

Zdaje się jednak, że przyznam y rac ję  hiszpań­
skiemu teo logow i V itto r ii z 16 w., który dowo­
dził, że w ojna zaczepna w tedy tylko może być u- 
znana za spraw iedliwą, gdy je s t tylko pozornie 
zaczepną, a w  rzeczyw istości obronną. T o  znaczy: 
gdy zbrojne wystąpien ie danego państwa zm ierza 
nie do w yrządzen ia krzywdy, ale do odebrania 
sw ojego lub do zabezpieczenia prawa przed ewen­
tualną napaścią. Z warunkiem  jednak, że się w y­
czerpało wszystk ie m ożliwe sposoby pokojowego 
za łatw ien ia  sporu.

Z tego punktu w idzen ia  byłaby —  zdaje się —  
spraw ied liw ą w ojna Polsk i o Śląsk Zaolzański, 
o ile  oczyw iście rzeczyw iście ńie można go było 
wyw indykować na drodze pokojowej. Spraw ied li­
wym i rów nież były w ypraw y za W ładysława IV  
w  17 w. przeciw  Tatarom  krymskim, by przez 
uprzedzenie z ich strony ataku zabezpieczyć P o l­
skę przed napaścią.

„W O JN A  T O T A L N A ".

Do wszystkich racyj, które Kośció ł skłaniają do 
„w o jn y  z V’o jną " i do g łoszen ia pokoju, dołącza się 
jeszcze jeden  szczególny w zg ląd : system prowa­
dzenia w o jn y  w naszych czasach.

W ojna  przyszłości będzie się różn iła  zasadni­
czo od dawnych wojen, od b itw y pod Grunwaldem 
lub nawet od w o jn y  św iatow ej 1914— 1918 r. 
W ojna przyszłości będzie —  według sform ułowa­
nia gen. Ludendorffa  —  w ojną  totalną, „ca łkow i­
tą ". A  w ięc —  będą w  n iej użyte wszystkie moż­
liw e środki w ojow an ia  (broń  sieczna, palna, środ­
ki chemiczne, sam oloty i td .), —  obejm ie cały na­
ród, —  dotknie wszystkich dziedzin życia (n ie  ty l­
ko armię, ale gospodarstwo, kulturę itp .).

„W o jn a  tota lna" zagrozi totalnym  zniszczeniem. 
Jakże w  tych warunkach nie dziękować Bogu, 
żeśmy je j uniknęli? Jakże nie czuć się zobow iąza­
nym i wobec Pap ieża za jego  wielkoduszną o fia rę  
z życia?

„D as Schwarze K orps" dworuje sobie z łez Pa ­
pieża. N ic  to nie szkodzi... Dowodzi zresztą, ile 
szczerości jes t w  pokojowych frazesach k ierow n i­
ków I I I  Rzeszy.

na drodze do standaryzacji dusz. Katolicyzm , 
któremu tak często zarzuca się ograniczenie wol­
ności i swobód jednostki, wśród szeregu pozor­
nych sprzeczności ma i tę, że umacniając w  du­
szy człowieka prawo Boże, poddaje go surowym 
prawom moralnym —  a ta właśnie droga zabez­
piecza człowiekowi wolność.

W  wieku, w  którym  kultura materialistyczna 
w ydaje owoce pomimo bankructwa filo zo fii ma- 
terialistyczncj, Kościół będzie musiał stoczyć 
walkę w  obronie wolności człowieka. W szak w ol­
ność tę gwałci nie tylko kolektyw istyczne pań­
stwo sowieckie, ale na sw ój sposób czynią to 
nieraz i te państwa, które się bronią przed ko­
munizmem.

„W  obawie przed prawdziwym czy też do­
mniemanym niebezpieczeństwom rozszerza się

zbytnio uprawnienia państwa ze szkodą dla istot­
nych praw obywateli. Niejedno państwo wspó.cze- 
sne pracuje nań ugruntowaniem nowej formy nie­
wolnictwa obywateli".

Chrześcijaństwo nie dąży do wytworzenia ja ­
kiejś sztucznej jedności pomiędzy indywidualiz­
mem z- jednej strony a kolektywizm em  i tota liz­
mem z drugiej. Chrześcijaństwo włącza bowiem 
całe zagadnienie społeczne do sw ojej własnej filo ­
zofii, rozpatruje je  w  związku z Bogiem, ośrod­
kiem życia. Chrześcijaństwo stapia w  tym  Boskim 
ognisku jednostkę i społeczeństwo, nie poświęca­
jąc bynajm niej jednego elementu na korzyść dru­
giego. W iara w  Boga stanowi najm ocniejszy sza­
niec przeciwko niewoli społecznej.

„Istnieje Bóg —  powiada Foerster —  a im wię­
cej zdawać sobie będziemy sprawę z naszych 
związków z Bogiem, tym lepiej pojmiemy i' resztę; 
w miarę naszego uspołecznienia w  stosunku do 
Bcga, uda się nasze uspołecznienie w  stosun­
ku do ludzi" (Christus und das menschliche Le- 
ben. s. 260).

R ad ło
P O N IE D Z IA ŁE K , 24 P A Ź D Z IE R N IK A  1938.

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.00 
Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja 
dla szkół; 8.10 Przerwa; 11.00 Audycja dla szkół; 11.15 
Koncert z płyt; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa; 12.03 Audycja południowa; 13.00 Audycja dla 
kupców i rzemieślników; 13.30 Audycja muzyczna dla 
liceów; 15.00 Teatr wyobraźni dla młodzieży; 15.30 
Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.05 
Wiadomości gospodarcze; 16.15 Kronika naukowa; 16.30 
Koncert kwartetu smyczkowego; 17.30 „Litwa współ­
czesna" —  reportaż; 17.45 Muzyka z płyt; 17.60 Emo­
cje w sporcie —  felieton; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 
Audycja Junackich Hufców Pracy; 19.00 Koncert roz­
rywkowy; 20.35 Audycje informacyjne; 21.00 Koncert; 
21.40 Nowości literackie; 22.00 Audycja; 22.55 Przegląd 
nrasy; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego; Komunikat meteorologiczny; 23.05 Wiadomości 
z Polski; 23.15 Programy lokalne.

Kraków, godz.: 6.57 Pieśń porannf; 8.10 Muzyką 
z płyt. Wiadomości bieżące; 14.00 Muzyka obiadowa, 
14.60 Program na jutro; 17.45 Muzyka z płyt; 18.00 
Odczyt; 18.10 Recital fortepianowy; 22.00 „Śląska po­
zytywka"; 23.05 Zakończenie audycji.

Lwów, godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Muzyka ta­
neczna z płyt; 8.50 Wiadomości poranne; 11.50 Muzyka 
z płyt; 14.00 Koncert życzeń; 14.46 Wiadomości go- 
spodari ze; 14.50 Giełda lwowska; 14.56 Program na 
jutro; 17.45 Muzyka z płyt; 18.00 Odczyt; 18.20 Aktu- 

' alność; 22.00 Wiadomości sportowe lokalne; 22.06 Od­
czyt; 22.20 Muzyka z płyt; 23.05 Zakończenie audycji.

Katowice, godz.: 5.30 „Dzień dobry"; 6.30 Program 
na dzkś; 6.35 ■ Muzyka z płyt; 11.15 Muzyka z płyt;
14.00 Muzyka obiadowa; —  14.50 Wiadomości bieżące 
i giełda; 17.45 Muzyka z płyt; 18.00 Audycja słowno- 
muzyczna; 18.25 Wiadomości sportowe; 22.00 Audycja 
słowno muzyczna p. t. „śląska pozytywka"; 22.30 Mu­
zyka rozrywkowa; 23.05 Zakończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 15.30 Sztok­
holm. Koncert muzyki polskiej; 19.30 Sofia. Koncert; 
20.10 Frankfurt. „La Traviata“ —  opera; 20.10 W ie­
deń. „Cyrulik z Bagdadu" —  opera; 21.00 Bruksela, 
franc. Utwory Bizeta; 21.00 Rzym. Koncert; 21.00 Me­
diolan. „Liola" —  opera; 21.30 Bordeaux. „Arlezjanka" 
opera; 21.30 Radio Paris. „Am fitrion" —  poemat mu­
zyczny; 21.30 Sottens. Koncert.

Sygnatura: L. Km. 2322/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie, rewiru 

I., Jan Białas, mający kancelarię w Krakowie, ul. 
Zyblikiew icza Nr. 5, na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 paź­
dziernika 1938 r. o godz. 11-tej w Krakowie, ul. św. 
Sebastiana N r 16, odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, należących do Izaka Majera Neufelda — 
składających się z urządzenia domowego, oszaco­
wanych na łączną sumę zł 690.— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 8 października 1938 r.
Komornik Sądu Grodzkiego 

Jan Białas.

Kuno „ S W IT “ ul. S lr a s z e w s k ie g o  18. Te l. Nr 182-Ol.
Od piątku, dnia 21 paz'dziernika 7938. Film  polski, jak iego  jeszcze nie b y ło !

G E N IU S Z  S C E N Y
W  roli tytułowej LUDWIK SOLSKI___________________

Przedstaw ien ia  codzienn ie o god z in ie  5, 7 i 9. W  dni św ią teczne od g o d z in y  3«ciej popołudniu. 

P O R A N K I te g o  sam ego  film u w  sobotą  22 bm. o god z . 3 pop. i w  n ied z ie lą  dnia 23 bm. o god z . 12 w  południe

Pejo t.

Papież w obronie jednostki
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Ks. Metro p. SapieliaKalendarzyk katolicki
NIEDZIELA 23 PAŹDZIERNIKA. Św. Ignacego. 
Wschód słońca o godz. 6.13, zachód o godz. 16.26. 

Długość dnia 10 godzin 13 minut.
 :o o o : -

Kronika krakowska
JAN DUNIKOWSKI, dyrektor M iejskiej Izby 

Okr. w Krakowie, odznaczony został Złotym Krzy­
żem zasługi za pracę na polu samorządowym.

POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO ARCYBISKU­
PIEGO KOMITETU RATUNKOWEGO. W  piątek
0 godzinie 6 wieczorem odbyło się pod przewodni­
ctwem Ks. Metropolity Sapiehy posiedzenie Arcy­
biskupiego Komitetu Ratunkowego. Uchwalono w 
dalszym ciągu wydawać obiady osobom, żyjącym 
w  nędzy.

POSIEDZENIE W  SPRAW IE POMOCY ZIMO­
WEJ DLA BEZROBOTNYCH. W  piątek wieczorem 
odbyło się w  sali rady m iejskiej posiedzenie W o je­
wódzkiego Komitetu Obywatelskiego Pomocy Zimo­
wej Bezrobotnym. Zagaił wojewoda dr Tymiński, 
który zaznaczył, że w bieżącym sezonie zimowym 
trzeba objąć pomocą około 40.000 osób. Na wniosek 
p. wojewody przewodnictwo objął prezydent dr 
Kapłicki. Prelim inarz, wyrażający się kwotą 2 milj. 
420 tys, zł, przedłożył sekretarz inż. Krzyżak. — 
Wkońcu wybrano komitet wykonawczy, którego 
przewodniczącym został wybrany p. Greger, zastęp­
cami p. Klemensiewicz i inż. Czerniewski.

O UCZCZENIE DW UDZIESTOLECIA OSWOBO­
DZENIA KRAKOWA. W  piątek odbyło się w  Kra 
kowie posiedzenie prezydiów Organizacji „Wolność", 
Związku Uczestników Oswobodzenia Krakowa oraz 
zaproszonych gości dla omówienia projektu uro­
czystego obchodu dwudziestolecia wyzwolenia Kra­
kowa spod okupacji austriackiej. Uchwalono zwró­
cić się do prezydenta m. Krakowa z prośbą o po­
wołanie do życia Komitetu Obywatelskiego, który by 
się zajął uczczeniem rocznicy w dniu 31 bm.

JESZCZE RAZ. Będziemy zbierać jeszcze raz 
w  dzisiejszą niedzielę na zakończenie „Tygodnia 
Miłosierdzia**. Ofiary zebrane są przeznaczone na 
obiady dla najbiedniejszych w najcięższym dla nich 
okresie zimowym. W  ubiegłą niedzielę w ielu me 
dało nic, — więc jeszcze raz zadzwonimy puszką, 
aby mogli spełnić nakaz rozumu i serca. W ielu  da- 
’ld'TĆ$alo, — więc jeszcze raz mogą dać więcej. W ielu 
dało dużo, — lecz doda coś jeszcze, bo przecież ten 
grosz rzucony do puszki nie tylko nakarmi bieda­
ków, nie tylko będzie nagrodą za szlachetny, ale bar­
dzo ofiarny trud kwestarek i kwestarzy, ale przede 
wszystkim przyniesie dającemu bardzo dużo szczę­
ścia wewnętrznego, jakie daje każdy szlachetny 
czyn. W ięc dajmy jeszcze raz dla naszego wspólne­
go dobra.

ZJAZD PIEKARZY Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
W  niedzielę 23 b. m. odbędzie się w  Krakowie w  sa­
li Chrześcijańskiego Związku Mistrzów Piekarskich 
przy ul. Sławkowskiej 13/15 walny zjazd piekarstwa 
województwa krakowskiego. Tematem obrad, które 
poprzedzi o godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo w  ko­
ściele św. Krzyża, będą m. in. ustawa, dotycząca 
opodatkowania mąki, sprawy cen maksymalnych
1 nowelizacji ustawy przemysłowej, sprawy podat­
kowe, inspekcji piekarń, spoczynku niedzielnego, 
skasowania pracy nocnej i t. p.

SZKARLATYNA W  KRAKOWIE. W  W ydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejskiego zgłoszono 
od 16 do 22 bm. 28 wypadków szkarlatyny. Poza 
tym zgłoszono następujące choroby zakaźne: błoni­
ca 8, dur brzuszny 6, zimnica 1, róża 4, nagminne 
zapalenie przyusznicy 1.

O BŁAW A POLICYJNA NA  TANDECIE. W  pią­
tek w  godzinach przedpołudniowych przeprowadzi­
ły organa P. P. obławę na „tandecie**. Zatrzymano 
62 osoby.

Najlepsze m u n d u r k i  i p ł a s z c z e  
studenckie dla uczniów i uczenie

Ubiory damskie, męskie dziecięce 
poleca gotowe i na z a m ó w i o n i e  
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I

Bazar Odzieżowy
K roków , ni. Szczepańska 9 i F loriańska 10
Polscy kupują tylko w sklepach chrześcijańskich ! 

Towar polski! Wykonanie solidne!

Kom unikaty
NIEKARALNE PRZESTĘPSTW A.

Istnieją przestępcy nie ścigani przez żaden ko­
deks karny, mimo, że stanowią groźne niebezpie­
czeństwo dla każdego. — Takim  „nosicielem bakte- 
ry j“ może być każdy. Dlatego w  okresie jesiennej 
sloty, zimowej szarugi, podczas nasilenia grypy> 
anginy i t. p. kiedy w  powietrzu unoszą się m iliar­
dy bakteryj, należy pamiętać o tym, że furtką, 
przez którą zarazki chorobotwórcze dostają się do 
organizmu — jest jama ustna i gardło i, że przez 
częste i gruntowne dezynfekowanie jam y ustnej 
i gardła, można zapobiec chorobie i przeniesieniu 
je j na otoczenie. Płukanie ust nie jest dostateczną 
dezynfekcją. Potrzebne są środki antyseptyczne.

na uroczystość
W  związku z bliskim  term inem  uroczystości 

ku czci Chrystusa-Króla, Ks. M etropolita  Sa­
pieha w ydał następujące orędzie:

„U m iłow an i w  Chrystusie Panu!

W  n iedzielę 30 października b. r. przypada do­
roczne św ięto A k c ji katolick iej, św ięto Chrystusa- 
K róla . Dzień ten jest uroczystym  przeglądem  ka­
to lików  świeckich, zorganizowanych w A k c ji ka­
tolick iej, przed swym wodzem, Chrystusem. Jest 
to zarazem dzień rozpoczęcia nowego roku pracy 
pod hasłem :

„Poznan ie  i wykonanie uchwał I. Synodu 
P lenarnego szczytnym posłannictwem  ka­

tolicyzm u polskiego**.

Odbyty w roku 1936 I. Synod P lenarny na Jasnej 
Górze dał szereg bogatych w treść wskazań i po­
stanowień. M ają one wyposażyć naród polski w no­
we s iiy  relig ijno-m oralnego życia, które by odpo­
w iadało lep ie j w o li Bożej wobec jednostek i zb io­
rowości. Uchwały tegoż Synodu zostały za tw ier­
dzone przez O jca  św. i ogłoszone, jako obowiązu­
jące od dnia 16 czerwca 1938 r. Ich  rozpatrywa-

np. pastylki Anacot, które rozpuszczając się powoli 
w ustach, rozw ijają silne i długotrwałe bakterio­
bójcze działanie w jamie ustnej i w gardle. Pastylki 
ANACOT można zażywać często i wszędzie, ponie­
waż są smaczne i zażywanie ich nie przedstawia 
żadnych trudności.

ZEBRANIE MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSKIE 
GO z odczytem prof. M. Małeckiego „W yspy pol­
skie na Słowaczyżnie" oraz rozważaniem pytania 
„Słowacja czy SłoWaczyzna?** odbędzie się w nie­
dzielę 23 bm., o godz. 11.30 w sali Seminarium Po­
lonistycznego, przy ul. Gołębiej 20.

 ooo-----
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

Niedziela 22. X. po poł. „Gdzie diabeł nie mo­
że...“ wiecz. „Ormianin z Bejruthu**.

Poniedziałek, 23, X. wiecz. przedstawienia nie 
będzie.

REPERTUAR KIN.
ADRIA: Profesor W ilczur (W  roi. gł. K. Junosza- 

Stępowski, Zacharewicz, Barszczewska, Ćwiklińska 
i inni).

APOLLO: „Granica**.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 22-28 paździer­

nika 1938 r. włącznie: „Huragan" — Dorothy La-
mour, Jon Hall.

LOPP: „Grzech młodości" i „M ilioner na tydzień".
M UZEUM : „Sonata księżycowa" (w  roli głównej 

Ignacy Paderewski).
PROMIEŃ: „Piętnastolatka".
STELLA: „Królowa W iktoria" (A. Neagle, 4. 

Wohlbrfick).
SZTUKA: „Ten, którego ukochałam" (Sylwia

Sydney).
UCIECHA: „Gehenna".
W A N D A : „Tyran". W  roi. głów.: Conrad Veidt, 

Sessvu Haykawa — Michiko Tanaka.
ŚW IT: „Geniusz sceny". W  roli tytułowej: Lud­

w ik  Solski,
 o o o ----

„POŻEGNANIE", dramat m isyjny w  3 aktach ks. 
J- Pelresa, zostanie odegrany w  sali OO. Bernardy­
nów w niedzielę 23 bm. o godz. 18, na dochód Misji 
na Sachalinie.

Z TEATRU ZW IĄZK U  MŁODZIEŻY PRZEMY­
SŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ. W  niedzielę 23 
bm. Teatr Związku Młodzieży Przem ysłowej i Rę­
kodzielniczej w Krakowie, ul. Skarbowa 2. wysta­
wia komedię, hr. Aleks. Fredry p. t.: „Pan Geldhab". 
Początek o godz. 19.

C h ry s fu sa -K ró la
niu poświęcone była tegoroczne IV  Studium kato­
lick ie w  Katow icach. Zapoznanie z tym i uchwała­
mi całego społeczeństwa ma być usilnym staraniem 
świeckich w  A k c ji katolickiej. W  n iedzielę 30 bm.
0 godz. 8 rano odpraw im y w kościele śś. P iotra
1 Paw ła Mszę św. na intencję prac podejmowanych 
w tym roku przez A kcję  Katolicką. N iechże zb io­
rą się jak  n a jliczn ie j w te j św iątyn i wszystkie o r­
gan izacje katolickie, niech przystąpią wspólnie do 
stołu Pańskiego, by uprosić u Chrystusa Pana 
zdro je  łask dla tych zbożnych poczynań. O godz. 
12 te jże  n iedzie li urządza Akcja  Katolicka Akade­
mię ku czci Chrystusa-Króla. Pragn iem y, by i na 
n iej z jaw iły  się karnie liczne zastępy o rgan izacy j­
ne A k c ji K ato lick ie j, pełne gotowości i zapału. 
W szystkich w iernych  wzywam y w dniu tym do go ­
rących m odlitw  do Pana nieba i ziem i, by całe 
dzieło A k c ji K ato lick ie j szło po drogach Jego 
św iętą wolą zakreślonych. N iechże okażą też w ier­
ni swą łączność z A kcją  Katolicką, przystra ja jąc

1 swe domy flagam i a okna nalepkami.

Dan w Krakow ie, 22 października 1938".

• j  A D A M  S T E F A N .

Morderstwo na Dębnikach
Robotnicy, zdążający do pracy, zauważyli o go­

dzin ie 6 rano na ul. Z ie lnej zw łoki mężczyzny, le ­
żące w  kałuży krw i. M ężczyzna m iał rozbitą czasz­
kę i w yb ite  zęby, m ózg zaś i oczy wypłynęły na 
zewnątrz czaszki.

Zaw iadom ione o zbrodni w ładze policy jne i są­
dowe przybyły na m iejsce zbrodni i  rozpoczęły 
śledztwo. Stw ierdzono, że zabity nazywa się Ba­
zy li Morus i był funkcjonariuszem  przedsięb ior­
stwa asenizacyjnego. Zatnordowany został w p ią ­
tek o godznie 9 w nocy w chwili, gdy wTacał do 
domu. Ustalono również, że m orderstwo nie było 
popełnione na tle rabunkowym, gdyż przy zabi­
tym znaleziono zegarek i pieniądze, zachodzi \4ięc 
przypuszczenie, że zabójstwo zostało dokonane 
z zemsty.

Morus pozostaw ił żonę i dwoje dzieci

O B W I E S Z C Z E N I E
Dyrekcja Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 

Krakowa, podaje do publicznej wiadomości, iż w 
tut. Zakładzie Pożyczkowym  na zastawy ruchome 
przy ul. Szpitalnej L. 15, odbędzie się dnia 7 listo­
pada 1938 r  i dni następnych c godz. 8.3C rano

Publiczna licytacja
na której stosownie do § 22. statutu Zakładu Po­
życzkowego sprzedane zostaną najwięcej ofiaru ją­
cemu: kosztowności, aparaty fotograficzne, m aszy ­
ny do szycia i pisania, rowery i inne przedmioty, 
zastawione w czasie do 31 grudnia 1937 r. a dotąd 
niewykupione (od Nr. 54.023 z r. 1934 do Nr. 104.053 
z r. 1937), względnie na poprzednich licytacjach nie 
sprzedane, o ile fanty te zostaną zakwalifikowane 
do postępowania licytacyjnego.

W zyw a się zatem interesowanych do wykupna 
lub prolongaty wymienionych zastawów przed 
terminem licytacji, t. j. najpóźniej do dnia 5 listo­
pada b. r„ gdyż podczas licytacji prolongaty usku­
teczniane nie będą.

Kraków, dnia 15 października 1938 r.
Dyrekcja Kcnnr.alnej Kasy 
Oszczędności m. Krakowa.

a. i m .V / -.- f. '• :;'.y-vW*ŚVrtf/:

ICs. Władysław Staicfi
Kapelan cmentarza rakowickiego, Kaznodzieja Mariolog

urodzony w r. 1881, wyświęcony na kapłana w r. 1906 zmarł po długiej a ciężkiej 
chorobie dnia 22-go października 1938 r. opatrzony św. Sakramentami.

N abo żeń stw o  ża łobn e  przy zwłokach odbędzie się w t wtorek dnia 25-go bm. 
o godz. 9 rano w kościele Ń . P. Marii po czym nastąpi eksportacja do grobowce  
rodzinnego na cmentarzu rakowickim, na które to smutne obrzędy zaprasząją Prze­

wielebne duchowieństwo, Kolegów, Przyjaciół, Znajomych i Wiernych

Ojciec, siostra, bracia i księża Kondekanalni.
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HASKA URODY

d S a fm u

a jest nic cieniutka,niewi­
doczna wa-stewka, przy­
słaniająca wszelkie us­
terki i plamy cery. Tę 
maskę urody, powabu 
i świeżości-tworzy niesz­
kodliwy, idealnie miałki

tu u ite r -

AEMRID
ZAK ŁAD  R A TO W N IC TW A  M ASZYNOW EGO

m R. i S. SIEPRAWSHIE60
oraz

WYTWÓRNIA 

P I E C Z Ę C I  G U M O W Y C H  

i SZYLDÓW EMALIOWANYCH

K R A K Ó W , R Y N E K  GŁ. 26. I. p. (róg ul. Wiślnej) 
TEL. 201-64.

PRZYBORY BIUROWE/  gj| 
bilety w izytowe /  

s z y ld y  e m a ljo w y ć ^ ^ .^ b  
fś ó p a  w l e c z c f  
pepanacje 1*$

rrzyoory
i. / rysunkow e  

/A l | V l )  / v . °  dla. s z k d i’

P rzyb<
^sunkcv 

dla s z k 6ir

s/technlkdw
CEW NIKÓW  - T Ą P A J C I Ę

F. LUBMSKE K raków , św, Anny 2
Tel. 155-60. Rok zał. 1881

poleca R Ę K A W I C Z K I  w najnowszych modelach 
napoa, zamszowe, reniferowe, peccari oraz niciane 

i jedwabne. — W łasna pracownia.
—  Pranie i naprawa rękawiczek. —

Znany ze sw ej taniości 
m a g a z y n  galan terii

„ C A NADA"
J. Cepury w  K rakow ie, 
PI. Szczepański 9 (obok 
Banku Rolnego) poleca bie­
liznę damską, męską i dzie­
cinną, swetry, trykotaże, poń­
czochy, r ę k a w i c z  . i  oraz 
wszelką galanterię. Te same 
towary nabyć można w firmie: 
W ładysław  Pelc, K ra ­
ków , Sienna 9 i W in e l-
m iny W ito w e j, K raków , 

Zw ierzyn iecka 21.

N a g r o b y :  K o r p u s y  
Chrystusa, Figury św., 

M e d a l i o n y ,  Płaskorzez’by, 
Lampki w ogromnym wyborze 

poleca

Julian K u r k i e w i c z
K raków , Plac Mariacki 5 

„W ikarów ki _______

Ku r s y  s a m o c h o ­
d o w e ,  Kraków, K ru ­

pnicza 14 tei. 206.88, pro­
wadzone przez fachowców. 
Prawo jazdy gwarantowane. 

Wpisy codziennie.

Alum iniowe naczynia
kuehenne wszystkie wiel­

kości stale na i ikładrie. — 
U w aga : zimne rączki 
pokeoa: dla zakładów nau­
kowych, restanracyj, pensjo­
natów i większych kuchni

JAWORSKI
K raków  — św . Jana 3.

Z a k ł a d  Krawiecki
W ładysław a  C h o d a c -
k lsgo  mieszczący się obec­
nie w Krakowie przy ul. 
M ikołajskiej 14, I. p. 
(tel, 106-b4) poleca się 
nadal łaskawej pamięci P. T. 

Duchowieństwa.

W ielk ie przedsiębiorstwo 
poszukuje młodego in- 

żyniera-architekty z praktyką, 
w charakterze prejektanta- 
urzędnika, najchętniej z od­
bytą służbą wojskową. Oferty 
z żądanymi warupkam', z ży 
ciorysem, ze zwykłymi, niele- 
galizowanymi odpisami: dy­
plomu i świadectw pracy do 
Adm. „Głosu Narodu" pod 

„Przedsiębiorstwo".

T^ranciszek J o g a ł ł a
czyści chemicznie, far­

buje wszelką garderobę naj­
solidniej i najtaniej. Kraków, 
Dietlowska 93, tel. 141-65, 

Grodzka 2 w podwórcu.

C IIT D A najsolidniejsze 
■ U  I K  łS według najnow­
szych żurnali wykonuje i prze­
rabia po cenach umiarkowa­
nych R o m a n  Opaliński 

Kraków, Gołębia 3.

O g ła sza jc ie  s ię  w  „ G lo s ie  N a ro d u ''

WITRAŻE I  O S Z K L E N I A  
A R T Y S T Y C Z N E

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

Krakowski Zakład Witrażów
S. G. ŻELEŃSKI K R A K Ó W ,  

al. Krasińskiego 23. 
Telefon 106-16. — P. K. O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny nisRle.
P ro jek ty  i o ferty  gratis. 15 złotych m edali.

„ M A R T A "
Wytwórnia szat lltnrgicznycli
Kraków, Sławkowska 24

parter.

Obuw ie męskie z orygi­
nalnych skór angielskich 

według najnowszych modeli 
poleci : Dziadoń, Kraków, 

Długa 4, Mickiewicza 41.

1
kam ień  1 tłuczeń  

w apienny, ceg łę  m a­
szynową I klasy  

wszelkie wyroby betonowe 
polecają

Miejskie Za kła d y 
Ceramiczne

K r a k f w ,  P I. S zczepańsk i 5 
Telefon N r 114-72

( J ty low eb rok a ty  meLlowe, 
k '  kretony angielskie, samo­
działy, kotary, koce, łóżeczka 
dziecinne, chodniki, portiery, 
drelichy materacowe — Dem­
biński, Kraków, św. Marka, 

narożnik Floriańskiej 26.

P l l f p a  gotowe, spody 
* »  największy wy­

bór — skóriri. Wszystkie ga­
tunki — U D  o . Kraków, Pał­

ka Filipa 2-

C A I )  n a j d o c h o d o w s z y ,  
wkład g o s p o d a r c z y .  

D rzew ka  owocowe m irw- 
szorzędne sprzedaję: Zakład 
Sadowniczy „G linka” (wj. 
Krak. Tow. Ogrodniczego) 

W  Prądnikn Czerwonym, 
tel. 170-33.

Oficerskie buty z cho­
lewami oraz wszelkiego 

rodzaju obuwie turystyczne 
sportowe, Dziadoń, Kraków, 
Długa 4 —  Mickiewicza 41.

C h r z e ś c i j a ń s k a
K o n f e k c j a  D a m s k a
f. D W O R A K

Kraków, PI. Mariacki 3, I p. 
(m iędzy Floriańską a Szpitalną)

TT w a g a ! O buw ie dzie- 
cinne i szkolne własnego 

wyrobu w wielkim wyborze 
poleca Dziadoń, Kraków, 

ul. Długa L. 4.

Meb le  nowoczesne poko­
je gotowe i na zamó­

wienie poleca Polski Prze­
mysł Meblowy Zjednoczenie 
Stolarzy i Tapicerów, Kra­
ków, Wiślna 1, teł. 156 44.

KAPELUSZE
rtSSKlE

i d la  P rzew ie lebnego
Duchowieństwa

D olecą

Jan K U R ZY D ŁO
Kraków , ś v  J a  na 12

Telefon 175-12

C i u t n k i  cywilne’ szko1'\ j Ł & J/1V1 ne, mundurowe 
sprzedaje, wykonuje z wła­
snych Inb dostarczonych ma­
teriałów. Odnawia i przerabia 
kapelusze damskie i męskie 
według najświeższych modeli.

fk rz e c h y  w łosk ie  zŁ -,
• łuszczone 21.50, jabłka 

gruszki deserowe 7'50, miód 
k u r a c j  j n y gwarantowany 
!5'50, pięciokilowe opłacone. 

S a d y  o w o c o w e  —  Z a l e s z c z y k i .

FABRYKA W WARSZAWIE

Przepuklinowe Pasy
O p a sk i B rzu szn e
Suspenzoria, prostot '•zymacze

A p a ra ty  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła, kule i t. p. 

Wykonuje we własnej pracowni

N a rz ę d z ia  L e k a rs k ie
oraz uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapińsk !  K r a k ó w
ul. Mikołajska, 7. Teł. 105-05.

A n ty c z n e  fo to a p a ra ty
Jeżeli jesteś ze swego starego fotoaparatu nie­

zadowolony —  to my go chętnie weźmiemy jako 
wpłatę na nowy aparat. Trzeba tylko trochę dopła­
cić, a jeżeli chcesz możesz otrzymać na dostępnych 
ratach. Porada bezpłatna i natychmiastowa.

Poradnik - katalog P. 1. wysyłam y bezpłatnie.

F O T O  - G R E G E R , Poznań 3.

P R Y W A T N E  D O K S ZT A ŁC A JĄ C E  K U R S Y

„ W I E D Z A ”
w Krakowie, ul. Pierackiego 14
przyjmują w p i s y  na nowy rok szkolny 1938-39. 
Kursy przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za pomocą zu­
pełnie nowo op r a c o wa r y c h  skiyptów, programów 

i miesięcznych tematów do:
1) egzaminu dojrzałości — gimnazjum starego typu 

(ostatni rok przygotowania),
2) egzaminu ukończenia gimn. ogólnokształcącego,
3) z zakresu I i II klasy gimnazjum nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

U W A G A :  Uczniowie kursów korespondencyjnych 
otrzymują co miesiąc, oprócj. całkowitego materiału 
naukowego, tematy z 6 głównych przedmiotów do 
opracowania. Nadto obow.ązkowe egzaminy badają 
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów. 

Wykładają tylko wybitne siły fachowe.

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro­

simy o jak najrychlejsze uregu’owa- 
nie prenumeraty.

B m n o n n

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zŁ 
. Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konto P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . . .  
Nadesłane strona 9 t a .  . ,
Komunikaty _ -  . .
Komunikaty na 1 
Drobne za wyraz

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 g -
10 bDrobne za v yraz  10 g:

Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. —  Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


